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Na zdjęciu młodzież z pra¬ 
cowni modelarskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Metalowiec” w 
Czarnej Białostockiej podczas 
napełniania balonu ogrzanym 
powietrzem. O tej ciekawej im¬ 
prezie piszemy na str. 5. 

Fot. S. SMOLIS 


Na jeziorze Niegocin w Giżyc¬ 
ku odbyły się Bojerowe Mistrzo¬ 
stwa LOK, na starcie których 
stanęło 35 ślizgów z 8 klubów 
LOK w konkurencji juniorów i 
seniorów. W konkurencji junio¬ 
rów pierwsze miejsce zdobył 
Marek Karbowski (LOK Giżyc¬ 
ko), drugie Ryszard Samul (LOK 
Olsztyn). W grupie seniorów na 
pierwszej pozycji uplasował się 
Roman Rowecki (LOK Poznań), 
drugi był Roman Adamiec (LOK 
Olsztyn), a trzeci Adam Bara¬ 
nowski (LOK Qlsztyn). 

Członkowie klubu LOK w 
Ostródzie uczestniczący w zawo¬ 
dach otrzymali specjalną nagro¬ 
dę ZG LOK za najładniej wy¬ 
konany bojer. Zaś członkowie 
olsztyńskiego klubu LOK, mogli 
pochwalić się zbudowanymi w 
czynie społecznym pięcioma bo¬ 
jerami o wartości 250 tys. zło¬ 
tych. 

W czasie rozgrywanych mi¬ 
strzostw w Giżycku powołano 
społeczną podkomisję żeglarstwa 
lodowego przy Zarządzie Głów¬ 
nym LOK, która będzie zajmo¬ 
wać się koordynacją przedsię¬ 
wzięć dążących do rozwoju że¬ 
glarstwa lodowego. 


Dwunastego marca br. w Ra¬ 
domskich Zakładach Przemysłu 
Skórzanego „Radoskór” odbyła 
się w rozpoczynającej się kam¬ 
panii sprawozdawczo-wyborczej 
pierwsza w kraju konferencja 
organizacji zakładowej LOK, na 
której zebrało się 85 delegatów 
reprezentujących blisko dziesię- 
ciotysięczną rzeszę lokoweów 
RZPS. W referacie sprawozdaw¬ 
czym wymieniono wiele konkret¬ 
nych osiągnięć w tej wielkiej 
licznej i prężnej organizacji 
LOK. 

Wybrano nowy Zarząd, które¬ 
go prezesem ponownie został 
Czesław Jarząbek cieszący się 
dużym autorytetem wśród załogi 
„Radoskóru”, wieloletni i zasłu¬ 
żony działacz LOK. 


Liga Obrony Kraju wiele uwa¬ 
gi poświęca politechnizacji spo¬ 
łeczeństwa, a zwłaszcza młodzie¬ 
ży, upowszechniając m.in. wiedzę 
i umiejętności praktyczne z za¬ 
kresu łączności. Jednym z kilku¬ 
dziesięciu ośrodków Ligi zajmu¬ 
jącym się tymi sprawami jest 
Ośrodek Szkolenia i Sportów 
Łączności LOK w Warszawie. W 
ośrodku tym dla szerokiego krę¬ 
gu zainteresowanych urządzane 
są dwa razy w roku kilkumie¬ 
sięczne kursy naprawy telewizo¬ 
rów. Przeciętnie każdy taki kurs 


kończy około 100 słuchaczy od 
inżynierów do zupełnych laików, 
którzy zdobyte umiejętności wy¬ 
korzystują do potrzeb domo¬ 
wych. Dla miłośników radioama- 
torstwa urządzane są kursy 
krótkofalarskie, które kończy co 
roku około 100 osób. Absolwenci 
tych kursów zdają egzamin pań¬ 
stwowy przed Komisją Państwo¬ 
wej Inspekcji Radiowej otrzy¬ 
mując świadectwo I kategorii 
uprawniające do pracy na ra¬ 
diostacji we wszystkich często¬ 
tliwościach lub II kategorii 
uprawniające do pracy w paś¬ 
mie UKF, bez używania tele¬ 
grafu. 

Warszawski Ośrodek Łączności 
LOK sprawuje opiekę nad 27 
klubami łączności Ligi w stolicy 
i woj. stołecznym. Dla członków 
tych klubów w ośrodku odby¬ 
wają się szkolenia specjalistycz¬ 
ne np. w radiopelengacji ama¬ 
torskiej lub radiotelegrafistów. 
Urządzane są też różne zawody 
krótkofalarskie. 


W województwie skierniewic¬ 
kim współpraca LOK z organi¬ 
zacjami młodzieżowymi i spor¬ 
towymi ma już swoje bogate 
tradycje. Od lat wspólnie orga¬ 
nizuje się dla mieszkańców i 
młodzieży zawody sportów ob¬ 
ronnych, rajdy turystyczne, uro¬ 
czyste obchody dni związanych 
z czynem orężnym żołnierza pol¬ 
skiego. W działalności tej przo¬ 
dują gminy Łyszkowice, Rybno, 
Teresin, Jaktorów, Puszcza Ma¬ 
riańska. ł 

W Cielądzu, Kocierzewie i 
Sudkowicach z udziałem człon¬ 
ków LOK w czynie społecznym 
wybudowano strzelnice sportowe, 
zaś lokowcy z Rybna wspólnie 
z ORMO wybudowali miasteczko 
ruchu drogowego, gdzie szkoli się 
młodzież na karty rowerowe. 


\ 


Zarząd Wojewódzki LOK i Ku¬ 
ratorium Oświaty i Wychowania 
w Białymstoku ogłosiły konkurs 
na najlepiej działające koło szkol¬ 
ne LOK. Regulamin konkursu 
punktował aktywność, powszech¬ 
ny udział w imprezach sportów 
obronnych, prowadzenie kroniki 
LOK itp. 

W wyniku konkursu najwyższą 
lokatę uzyskało koło LOK przy 
LO im. Tadeusza Kościuszki w 
Bielsku Podlaskim, kolejne miej¬ 
sca przypadły: Zespołowi Szkół 
Mechanicznych w Białymstoku 
i VI LO w Białymstoku. 

W woj. białostockim jest ponad 
200 szkolnych kół LOK liczących 
18 tys. członków. 
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KAMPAN A 


SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA W LOK 

I • * Ą 1 ’ j i . I M * • 




Zebrania i konferencje sprawo¬ 
zdawczo-wyborcze w instancjach 
gminnych (równorzędnych) kołach i 
klubach, w tym specjalistycznych, 
są ważnym, politycznym _wydarze- 
niem w życiu członków Ligi i wszy¬ 
stkich jej ogniw. 

Rozpoczęta w kwietniu bie¬ 
żącego roku kampania w ogni¬ 
wach będących podstawowymi jed¬ 
nostkami organizacyjnymi LOK, w 
kołach i klubach —• sportów technicz- 
no-obronnych, modelarskich, wod¬ 
nych, motorowych, łączności i krót¬ 
kofalarstwa, powinna być wszech¬ 
stronnie przygotowana, tak pod 
względem organizacyjnym jak i me¬ 
rytorycznym. 

Kluby specjalistyczne zrzeszające 
w swoich szeregach głównie mło¬ 
dzież, w ramach działalności pro¬ 
gramowej Ligi spełniają i spełniać 
będą ważne funkcje wychowawcze, 
szkoleniowe i rekreacyjno-wypo¬ 
czynkowe. Ich znaczenie i ranga wy¬ 
nika między innymi stąd, że wyra¬ 
biają one cechy osobowe i właści¬ 
wości potrzebne w życiu każdego 
człowieka, zwłaszcza młodego, takie 
jak wytrwałość i tężyzna fizyczna, 
dyscyplina społeczna, koleżeństwo, 
krzewią kulturę techniczną, pogłę¬ 
biają umiejętności manualne, sposo¬ 
bią do obrony ojczyzny. 

Wszystko to zobowiązuje zarządy 
klubów, w ramach przygotowań do 
zebrań sprawozdawczo-wyborczych, 
do podjęcia działania na rzecz: 

— podporządkowania wszystkich 
dziedzin i płaszczyzn wchodzą¬ 
cych w zakres ich działalności, 
przejawiania dużej troski wszy¬ 
stkich członków klubów o nale¬ 
żyte wykorzystanie środków bę¬ 
dących w ich dyspozycji, 

— przeprowadzania w atmosferze 
Toboczej, szczerej dyskusji, za¬ 
wierającej obiektywną, a jedno¬ 
cześnie krytyczną ocenę realiza¬ 
cji w minionej kadencji zadań i 
uzyskanych efektów wychowaw¬ 
czych, szkoleniowych i rekrea¬ 
cyjno-wypoczynkowych, 

— określenia, co należy robić, ja¬ 
kie podejmować prace, by umoc¬ 
nić i zaktywizować swoją dzia¬ 
łalność, zwiększyć zasięg i zakres 
oddziaływania, pozyskać nowych 


autentycznych członków, zwłasz¬ 
cza młodzież szkół i zakładów 
pracy. 

W oparciu o dotychczasowe do¬ 
świadczenia klubów, uwzględniając 
wciąż wzrastające potrzeby społecz¬ 
ne, a także aktualny stan organiza¬ 
cyjny oraz posiadaną bazę sprzęto¬ 
wą, wypracowane i przyjęte na ze¬ 
braniach sprawozdawczo-wybor¬ 
czych programy działania powinny 
być dostosowane do warunków, spe¬ 
cyfiki, możliwości realizacyjnych i 
potrzeb danego klubu, w miarę a- 
trakcyjne, odpowiadające w pełni 
aspiracjom młodzieży. Zakładamy, 
że ich konkretna realizacja przy¬ 
czyni się przede wszystkim do: 

— umacniania i zwiększenia już ist¬ 
niejących oraz organizowania no¬ 
wych klubów, szczególnie na 
szczeblu miasta, szkoły, zakładu 
pracy, jako ogniw spełniających 

istotne funkcje w działalności 
społeczno-obronnej środowisk 
społecznych : 

— zwiększania dotarcia z problema¬ 
tyką techniczną wchodzącą w 
zakres zadań poszczególnych 


klubów specjalistycznych, do naj¬ 
szerszych rzesz społeczeństwa, a 
zwłaszcza młodzieży, 

— pozyskania nowych sojuszników 
dla rozwoju sportów techniczno- 
-obronnych i wychowania poli¬ 
technicznego, między innymi po¬ 
przez zacieśnianie współpracy i 
współdziałania z zrzeszeniami 
sportowymi w mieście i na wsi, 
organizacjami młodzieżowymi i 
dowództwami jednostek wojsko¬ 
wych. 

Istotną rolę w rozwoju klubów, a 
zwłaszcza poszerzenia bazy do uprą- 
wiania sportów techniczno-obron- 

nych. prowadzenia wychowania po- 

# 

litechnicznego (przy obecnych trud¬ 
nościach w zakupie sprzętu i mate¬ 
riałów) spełniać winno racjonalne i 
oszczędne gospodarowanie, przemy¬ 
ślane wykorzystywanie bazy, ini¬ 
cjowanie wśród członków wszelkich 
działań przynoszących efekty wy¬ 
chowawcze, szkoleniowe i rekrea- 
cyjno-wypoczynkowe. 


płk T. GLAJZNER 
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XI WOJEWÓDZKIE 
ZIMOWE ZAWODY 



CZARNA BIAŁOSTOCKA 

22 * 02 * 1081 


SM 'METALOWIEC* 


Dwudziestego drugiego lutego br. 
w Czarnej Białostockiej, miejsco- • 
wości położonej na obszarze Puszczy 
Knyszyńskiej, odbyły się wojewódz¬ 
kie zimowe zawody modeli balonów 
na i ogrzane powietrze. 

' Do startu zgłosiły się 32 zespoły 
reprezentowane przez 91 zawodni¬ 
ków. Najliczniejsze ekipy to: z 
Czarnej Białostockiej — 18 osób, z 
Dąbrowy Białostockiej — 17, z SM 
„Zachęta” w Białymstoku — 9 
osób. Byli to zawodnicy z Prostek, 
Czarnej Wsi Kościelnej i innych 
miejscowości. 



Trzeba dułego zespołowego wysiłku, aby 
szybko balon napełnić ogrzanym powie¬ 
trzem. 

# 
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Głównym sędzia i zarazem komentatorem przebiegu zawodów był Anatol Maculewicz 

(przy mikrofonie) 


Ta widowiskowa impreza ze swy¬ 
mi różnobarwnymi modelami balo¬ 
nów zainteresowała licznych miesz¬ 
kańców Czarnej Białostockiej, któ¬ 
rzy nie zważając na przeszło dzie- 
sięciostopniowy mróz kibicowali 
tym zawodom. 

Bezpośrednim organizatorem im¬ 
prezy była Spółdzielnia Mieszkanio¬ 
wa „Metalowiec” w Czarnej Biało¬ 
stockiej. Bardzo duże zaangażowa¬ 
nie wykazał sam prezes Anatol Zo- 
suł oraz Anna Kułak odpowiedzial¬ 
na za pracę społeczno-wychowawczą 
w „Metalowcu”, pełniąca funkcję 
kierownika zawodów. Ogromny, bo¬ 
dajże największy wysiłek wniósł 
Arnold Maculewicz, znany w Bia- 
łostockiem instruktor modelarstwa. 
On był inicjatorem zorganizowania 
zawodów w Czarnej, jeździł i za¬ 
praszał na imprezę, przygotowywał 


się już od wielu tygodni na przyję¬ 
cie zawodników, a nawet własnorę¬ 
cznie wykonał pięknie rzeźbiony w 
drewnie puchar przedstawiający 
startujących modelarzy balonowych. 
Zaprojektował też plakietkę, którą 
widzimy obok. upamiętniającą za¬ 
wody w Czarnej Białostockiej. 

Do imprezy włączyło się też kie¬ 
rownictwo Szkoły Podstawowej nr 
2 w Czarnej Białostockiej udostęp¬ 
niając dla zawodników boisko spor¬ 
towe, organizując bufet z gorącymi 
kiełbaskami obsługiwany przez ucz¬ 
niów oraz przygotowując obiad dla 
wszystkich zawodników. 

Zawody odbyły się według dob¬ 
rze opracowanego regulaminu, w 
myśl którego zawodnicy uczestni¬ 
czyli w trzyosobowych załogach 
jednym balonem, którego maksy¬ 
malna średnica mogła mieć 3000 mm 


m 




Modelarze z pracowni SM „Zachęta” w 

Białymstoku. 


Balon napełniony, za chwilę uniesie się 

w powietrze. 
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Kierownik zawodów Anna Kulak z SM „Metalowiec” w C zar¬ 
nej Białostockiej wraz z Florianem Bielskim oglądają rzeź¬ 
biony w drewnie puchar. 


• % 

Pomysłowe urządzenie do grzania powietrza wykonane przez 

modelarzy z Czarnej Białostockiej. 


i dowolną konstrukcję. Balon musiał 
być zbudowany z materiałów do¬ 
stępnych na rynku krajowym i w 
całości wykonany przez zespół star¬ 
tujący. Każdy zespół miał prawo 
do dwóch oficjalnych lotów w ra¬ 
mach dwóch kolejnych tur. Podsta¬ 
wą oceny lotu był czas liczony od 
momentu pozostawienia balonu do 

momentu zniknięcia z pola widzenia 
lub zetknięcia się z przeszkodą. Za¬ 
wodnicy musieli dokonać startu w 
czasie 10 minut od momentu wy¬ 
wołania, każdy zespół mógł dys¬ 
ponować trzema balonami. Napeł¬ 
nienie balonu ogrzanym powietrzem 
odbywało się z urządzenia startowe¬ 
go zapewniającego nieprzedostanie 
się płomienia do otworu balonu. 
Zawody zorganizowano w klasyfi¬ 
kacji indywidualnej zespołów oraz 
klasyfikacji drużynowej. O klasy¬ 
fikacji decydowała suma punktów 
uzyskanych w dwóch obowiązko¬ 
wych lotach (1 sek. lotu = 1 punkt). 
W zawodach mogła startować mło¬ 
dzież od lat 18. 


NOWE KSIĄŻKI 

Zwyczajem dawnych lat w rubry¬ 
ce tej będziemy informowali Czytel¬ 
ników o nowych książkach, które 
mogą zainteresować modelarzy. 
Pokropiński Bogdan: Wąskotorowe 
PKP. WKiŁ 80, 52 strony, X mapa, 
liczne ilustracje. Cena 15 zł. 

W książce omówiono rozwój tech¬ 
niczny, historię, geografię sieci kolei 
wąskotorowych na ziemiach polskich 
oraz znaczenie tych kolei dla tran¬ 
sportu Polski. 

Łączyński Bogdan: Tworzywa sztucz¬ 
ne i icb przetwórstwo. Wyd. 2. 
PWN <0, 13S ilustracji. Cena 20 zł. 
W części pierwszej omówiono wpływ 
budowy tworzywa sztucznego na 
Jego właściwości, kryteria wyboru 
tworzywa oraz podano przegląd 
tworzyw w zależności od własności 


Trzeba przyznać, iż zawody odby¬ 
wały się sprawnie, przede wszyst¬ 
kim dlatego, że startowano jedno¬ 
cześnie z kilku stanowisk obsługi¬ 
wanych przez licznych sędziów. 

Jak wynika z wyliczeń, łącznie 
wszystkie balony utrzymywały się 
w powietrzu 6532 sekundy. 
Zwycięskimi drużynami zostały: 

1. Modelarze ze Spółdzielni Miesz¬ 
kaniowej „Metalowiec” z Czarnej 
Białostockiej — 1113 pkt. 

2. Modelarze ze Spółdzielni Miesz¬ 
kaniowej „Zachęta” w Białym¬ 
stoku — 1086 pkt. 

3. Modelarze z Ogniska Pracy Po¬ 
zaszkolnej w Białymstoku — 853 

pkt. 

Indywidualnymi zwycięzcami zo¬ 
stali: 

1. Mirosław Kret, Andrzej Sawicki, 
Sławomir Nawrocki, SM „Zachę¬ 


ta” — 787 pkt. Otrzymali puchar 
prezesa SM „Metalowiec” 

2. Piotr Chociej, Marek Zielipuga, 
Ognisko Pracy Pozaszkolnej — 
453 pkt. 

3. Tomasz Zieliński. Maciej Stasie- 
łuk. Jacek Zieliński SM „Meta¬ 
lowiec” — 445 pkt. 

Puchar instruktora Maculewicza 
otrzymała najliczniejsza drużyna z 
Czarnej Białostockiej. Oprócz pu¬ 
charów zawodnicy otrzymali też 
dyplomy oraz nagrody rzeczowe. 

Sympatyczna jest ta impreza, ma¬ 
ło kosztowna, a zarazem doskonale 
propagująca idee modelarstwa. War¬ 
to, żeby podobne zawody oprócz 
Białegostoku, Gdańska, Malborka 
organizować w innych skupiskach 
modelarskich. 

STEFAN SMOLIS 



użytkowych. W części drugiej scha¬ 
rakteryzowano metody przetwór¬ 
stwa, w części trzeciej podeno wy¬ 
tyczne dla projektowania elemen¬ 
tów z tworzyw. 

Dąbrowski Tadeusz: Stacja konte¬ 
nerowa. MAW 80, 52 strony. Z serii 
„Zrób to sam”. Dla początkujących. 
Cena 13 zł. 

Tomik przeznaczony dla majsterko¬ 
wiczów zapoznaje z nowoczesną 
techniką w transporcie towarowym, 
czyli z konteneryzacją. Omówiono 
węzeł kolejowy, rodzaje kontene¬ 
rów, sprzęt przeładunkowy, wyposa¬ 
żenie i organizacje pracy stacji kon¬ 
tenerowej. Tekst uzupełniono ry¬ 
sunkami. 

Grajewski Ireneusz, « Wójcicki Józef: 
Mały leksykon morski. MON 81, 320 
stron, 12 tablic. Cena 150 zł. 
Popularny leksykon zawiera około 
3000 objaśnień hasłowych z następu¬ 


jących dziedzin: budownictwa okrę¬ 
towego i żeglugi, geografii i biolo¬ 
gii morza, gospodarki morskiej, hi¬ 
storii żeglugi i odkryć geograficz¬ 
nych, marynarki wojennej, mary¬ 
narki handlowej, historii Polski na 
morzu, kultury marynistycznej, 
sportu żeglarskiego. Tekst uzupeł¬ 
niono 300 fotografiami, rysunkami, 
tablicami. 

Latoś Henryk: 500 zagadek fotogra¬ 
ficznych. Wyd. 2. WP Sl, 212. Cena 
37 zł. 

Książka zawiera 500 zagadek z histo¬ 
rii techniki i sztuki fotograficznej, 
z dziedziny optyki, fotochemii, me¬ 
chaniki precyzyjnej. Część z nich 
poświęcona jest wybitnym artys¬ 
tom — fotografom, polskim pionie¬ 
rom fotografii, obróbce laborato- 
tyjnej oraz wszechstronnemu zasto¬ 
sowaniu fotografii w wielu gałęziach 
nauki i techniki współczesnej. 
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MODEL RAKIETY WYSOKOŚCIOWEJ Z ŁADUNKIEM KL. S-2A 


Konstrukcja ta przewidziana jest 
dla modeli, które unoszą standar¬ 


dowy ładunek FAI. Zwycięża ten 
model, który osiągnął największą 
wysokość, lotu, stwierdzoną na pod¬ 
stawie pomiarów kątowych i przeli¬ 
czeń. 

Standardowy ładunek FAI dla 
modeli tej klasy rakiet jest to je¬ 
dnolity cylinder wykonany z ołowiu 


(Pb) albo ze stopu zawierającego 
co najmniej 60% ołowiu i ważący 
co najmniej 28 g. Średnica cylin¬ 
dra powinna wynosić 19,1 i 0,1 mm. 
W cylindrze nie może być żadnych 
•otworów. 

Standardowy ładunek FAI prze¬ 
noszony przez model musi być cał¬ 
kowicie zamknięty wewnątrz mo¬ 
delu. Musi być łatwo wyjmowany 


z modelu i tak przymocowany, aby 
jego oddzielenie się w locie od mo¬ 
delu nie było możliwe. Tym wszyst¬ 
kim warunkom odpowiada zamiesz¬ 
czony model rakiety. Kadłub wyko¬ 
nany jest całkowicie z balsy. Sza¬ 
blon drewniany obrobiony na to¬ 
karce i polakierowany O 17 mm. 
Drugą czynnością jest nawinięcie na 
szablonie deseczki balsowej gruboś¬ 
ci 1 mm uprzednio namoczonej 
przez okres około czterech godzin w 
wodzie. Deseczkę należy docisnąć 
do szablonu szeroką taśmą gumową 
i pozostawić do całkowitego wy¬ 
schnięcia. Po wyschnięciu smaruje¬ 
my ją klejem kazeinowym i nawi¬ 
jamy drugą warstwą pod kątem 90° 
w stosunku do pierwszej. Otrzyma¬ 
ny tą metodą kadłub jest bardzo 
mocny, a jednocześnie lekki. Pojem¬ 
nik na ładunek standardowy wyko¬ 
nany jest podobnie, z tym, że zwi¬ 
nięty jest z jednej warstwy balsy. 

_ | 

Głowica wykonana jest z balsy śre¬ 
dniej twardości na tokarce lub 
wiertarce elektrycznej metodą szli¬ 
fowania. Do głowicy wklejona jest 
mocna nić pleciona, która przecho¬ 
dzi przez pojemnik i jednocześnie 
zaciska go, co uniemożliwia zagu¬ 
bienie standardowe ładunku. Dalej 
do nici przymocowany jest amorty¬ 
zator z gumy modelarskiej o prze¬ 
kroju 4X1 i bezpiecznik uniemożli¬ 
wiający zerwanie gumy. Do linki 
nośnej mocowany jest spadochron 
o powierzchni 4,5 dm*, wykonany 
z folii odpowiednio złożonej, umie¬ 
szczony jest w kadłubie rakiety. Do 
wewnętrznej części kadłuba przy¬ 
klejony jest drugi koniec linki noś¬ 
nej klejem EPIDIAN-53. Stateczni¬ 
ki wykonane są według wymiarów 
zamieszczonych na planie, z balsy 
bardzo twardej o grubości 0,8 mm, 
odpowiednio profilowane i dokładnie 
szlifowane. 

Cały model rakiety oklejony zo¬ 
stał jaskrawo pomalowanym papie¬ 
rem japońskim oraz polakierowany 
lakierem nitro. 

Do napędu użyto silnika produk¬ 
cji czechosłowackiej typu ADAST- 
-10 NS. 

Model rakiety wysokościowej 
startuje z wyrzutni czteroprętowej 
i dlatego nie posiada oczek, co 
zwiększyłoby dodatkowy opór czo¬ 
łowy. 

*. Z’ 

ZYGMUNT JANECKI 









Model rakiety wysokościowej klasy S-2A, widoczne wszystkie części rakiety. 



Model rakiety wysokościowej klasy S-2A 


Fot. Z. Janecki 
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ZMIANY PRZEPISÓW 
W MODELARSTWIE 
ZATWIERDZONE 
PRZEZ CIAM-FAI 

w latach 1979-80 

\ K 

dokończenie z nru 3/81 

% 

# 

# 

2. Dokładność odwzorowania w skali 

Punktację za korpus, głowicę i stateczniki należy 
wykonać w oparciu o określenie odchylenia wymia¬ 
rów makiety od wymiarów pierwowzoru w obranej 
skali wyrażonego w procentach, tzn. za odchylenie 
o 1% lub mniej — 25 pkt., 2% do 5% — 20 pkt., 
6% do 10% — 10 pkt., powyżej 10% — 0 pkt. 

Korpus i głowica 

— Długość głowicy — od 0 do 25 pkt, 

— Długość korpusu — od 0 do 25 pkt, 

— Średnica korpusu — od 0 do 25 pkt. 

— Długość całkowita — od 0 do 25 pkL 

Stateczniki 

— długość stateczników — od 0 do 25 pkt, 

— Szerokość stateczników — od 0 do 25 pkt, 

— Grubość stateczników — od 0 do 25 pkt. 

— Całkowita rozpiętość stateczników — od 0 do 25 pkt. 

Jeżeli pierwowzór nie ma stateczników, to punkty za dłu¬ 
gość, szerokość, grubość I rozpiętość będą przyznane za 
korpus i głowicę. 

Kolorystyka I znaki 

— Porównanie makiety z kolorowymi fotografiami, 
próbkami farb lub innymi dowodami kolorystyki 
w celu ustalenia, w jakim stopniu kolorystyka 
makiety przypomina kolorystykę pierwowzoru r- 
od 0 do 50 pkt. 



— Porównanie makiety z fotografiami, rysunkami lub 
innymi dowodami, w celu ustalenia, w jakim 
stopniu znaki na makiecie są zgodne ze znakami 
na pierwowzorze — od 0 do 50 pkt. Jeżeli pierwo¬ 
wzór nie ma znaków, to punkty za znaki powinny 
być przyznane dodatkowo za ocenę kolorystyki. 

Ogółem za dokładność odwzorowania w skali do 300 pkt. 

3. Jakość wykonania 
Konstrukcja 

Wzięcie pod uwagę jakości połączeń klejenia, dokładności 
wykonania krawędzi, połączeń blach, powierzchni pokrycia, 


— Głowica i przejścia — od 0 do 50 pkt. 

— Korpus — od 0 do 50 pkt. 

— Stateczniki lub powierzchnie stabilizujące (wlicza¬ 
jąc stateczniki dodatkowe z przezroczystego two¬ 
rzywa) — od 0 do 50 pkt. 

Wykończenie 

Wzięcie pod uwagę struktury powierzchni, faktury, malo¬ 
wania, linii rozgraniczających kolory i znaki, które powinny 
być wyraźne i zgodne z pierwowzorem. 

— Głowica i przejścia — od 0 do 50 pkt. 

— Korpus — od 0 do 50 pkt. 

— Stateczniki — od 0 do 50 pkt. 

Jeżeli pierwowzór nie ma stateczników, to punkty przy¬ 
znane za wykończenie głowicy i przejść oraz korpusu na¬ 
leży dodać do siebie, a sumę podzielić przez dwa i tak 
otrzymane punkty przyjąć jako ocenę wykończenia sta¬ 
teczników. 

Ogółem za jakość wykonania do 300 pkt. 

• • 

4. Stopień trudności 

i 

Kształt — wzięcie pod uwagę symetrii modelu i stop¬ 
nia skomplikowania głowicy, kadłuba, stateczników 
razem wziętych — od 0 do 40 pkt. 

Zewnętrzne części składowe — wzięcie pod uwagę 
liczby i stopnia skomplikowania zewnętrznych ele¬ 
mentów makiety łącznie ze statecznikami, przejścia¬ 
mi, łącznikami między stopniami, osłonami, silnika¬ 
mi, uchwytami do wyrzutni, antenami itp. Wzięcie 
pod uwagę, w jakim stopniu zostały zastosowane 
elementy będące produktami przemysłowymi lub nie¬ 
wykonane przez zawodnika — od 0 do 40 pkt. 

Szczegóły — wzięcie pod uwagę ilości oddzielnych 
• szczegółów, łącznie z takimi elementami, jak nakręt¬ 
ki, śruby, wkręty, nity, łączniki, spoiny spawy, 
włazy, części pokrycia, falistość, itp. Wzięcie pod 
uwagę, w Jakim stopniu zostały zastosowane elemen¬ 
ty będące produktami przemysłowymi lub niewyko¬ 
nane przez zawodnika — od 0 do 40 pkt. 

Malowanie i oznakowanie — wzięcie pod uwagę stop¬ 
nia skomplikowania kolorystyki, faktury malowania 
oraz oznakowania, ponadto liczby i stopnia skompli¬ 
kowania oznakowania makiety, jak również pod 
uwagę, które elementy oznakowania są wykonane 
fabrycznie lub przez zawodnika — od 0 do 40 pkt. 

Własności lotne — wzięcie pod uwagę stopnia skom¬ 
plikowania w przystosowaniu makiety do lotów, 
uwzględniając brak stateczników lub ich małą po¬ 
wierzchnię, jak również niekorzystne położenie • środ¬ 
ka masy i parcia w pierwowzorze, itp. — od 0 do 
40 pkt. 

Ogółem za stopień trudności do 200 pkt. 

5. Charakterystyka w locie 

Start z wyrzutni — precyzyjność startu z wyrzutni. 
Za każdy niewypał lub każde opóźnienie odpalenia 
należy odjąć 10 pkt. — od 0 do 25 pkt. 

Lot — stateczność lotu zgłoszonej makiety — od 0 
do 25 pkt. 

Cechy specjalne — specjalne cechy podczas lotu, ta¬ 
kie Jak ilość działających stopni, zdalne sterowanie — 
od 0 do 25 pkt. 

Powrót na ziemię — precyzyjne i dokładne rozwinię¬ 
cie spadochronu(ów). Za każde niekompletne lub nie¬ 
właściwe rozwinięcie się spadochronów należy odjąć 
10 pkt. — od 0 do 25 pkt. 

Razem za charakterystykę w locie do 100 pkt. 

10.2. W drugim wierszu dodać po (rozdział 9): „z wyjąt¬ 
kiem art 9.10.”. 

10.3. W trzecim zdaniu wprowadzić poprawkę: „za zwy¬ 
cięzcę będzie uznany ten zawodnik, który uzyska 
przy punktacji całkowitej największą liczbę punktów, 
wynikającą z dodania punktów za wierność odwzoro¬ 
wania pierwowzoru w skali punktów za najlepszą 
wysokość lotu oraz punktów za charakterystykę tego 
samego lotu w metrach”. 


mgr P. WŁODARCZYK 
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3.05, — Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych na 
Zboczu F3F 


org. A er. Słupski, WSS „Społem" w Słupsku; 

S. — m, zaw. Miechocino k/Lęborka 

9—10.05. — XXV Zawody Modeli na Uwięzi F2A, F2B, F2C, 
F4B — póŁmakiety 

J, — org. Pałac Młodzieży w Katowicach, Aer. Śląski; 
m, zaw. Katowice — stadion modelarski P.M. 

9—10.05. — Zawody Makiet F4B z okazji Dnia Zwycięstwa 

S.J. — Olg. Aer, Częstochowski 

m. zaw.: Częstochowa — stadion modelarski 

10.05. — Zawody Motoszybowców Zdalnie Sterowanych F3B 

„o Lampę Łukaszewicza” 

S. — org. Aer, Podkarpacki 

m. zaw. Krosno n/Wistokiem — lotnisko 

16.05 — Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych na 
Zbocziu F3F 


org. Aer. Bielsko-Bialski 

S. — m. zaw. Szkoła Szybowców żar 

17.05. — I Zawody Modeli Śmigłowców Zdalnie Sterowanych 
F3C 

org. Aer. Kielecki 

S. — m. zaw. Kielce — lotnisko w Masłowie 

17.05. — Zawody Modeli Swobodnie Latających F1A, F1B, 

FIC org. Aer. Ziemi Lubuskiej, MDK w żarach 

S.J. — m. zaw. Żary k/żagania 

17.05 — Zawody Modeli na Uwięzi F2B, F2C — Juniorzy 
org. Huta w Zawierciu. Aer. Częstochowski 
S. J, — m. zaw. Kraków 

24.05. — Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych 

na zboczu F3F 

S'. — org. Aer. Gdański 

m. zaw. Jastrzębia Góra 

31.05 — Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych 

na Zboczu F3F 
org. Aer. Podkarpacki 
S. — m. zaw. Krosno 

31.05. — Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych 

na Zboczu F3F o Puchar WŁ Kuczery 

org. Aer. Jeleniogórski 

S. — m. zaw. Jeżów Sudecki 


Czerwiec 

# 

6.06 — II Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych 
Dużych Form F3E 
org. Aer. Tatrzański 

S. — m. zaw. Nowy Targ _ 

13—14.06. — Zawody Modeli Zdalnie Sterowanych F3A, F4C 

org. Aer. Podkarpacki 

S. — m. zaw. Krosno n/Wisłokiem 

21.06. — Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych 
na Zboczu F3F 
org. Aer. Gdański 


S. — m. Zaw. Michodno k/Kartuz 

27—28.06. — Zawody Modeli Kosmicznych o Memoriał B. 
Węgrzyna w kl. S3A, S4C, S6A, S7 dla seniorów oraz w ki. 
S3A, S4A. S7 dla Juniorów; m 

org. Garnizonowy Klub Oficerski w Kołobrzegu. Aer. Słup¬ 
ski m. zaw. Kołobrzeg Ę 

Lipiec 

5.07. — Zawody Modeli Swobodnie Latających Fi A, FIC 
o Puchar Polski; 

S. — org. Aer. Gliwicki, ZW ZSMP 
m. zaw. Gliwice — lotnisko 


Sierpień 

23.08. — Zawody Modeli Wyścigowych Zdalnie Sterowanych 
F3D 

org. Aer, Gdański 

S. — m. zaw. Gdańsk-Pruszcz 

Wrzesień 

13.09 — Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowa¬ 

nych Dużych Form F3B 
org. Aer. Krakowski 
S. — m. zaw. Kraków 

13,09. — Zawody Modeli na Uwięzi F2B, F2C — seniorzy 

org. Huta w Zawierciu, Aer. Częstochowski 

J.S. — m. zaw. Zawiercie — stadion modelarski 

20.09. — II Zawody Modeli Zdalnie Sterowanych z Napędem 

Elektrycznym F3E 

org. Aer. Tatrzański 

S. — m. zaw. Nowy Targ 


Październik 


4.10. — Zawody Modeli Swobodnie Latających Sterowanych 

. Mechanicznie F1E 
org. Aer. Tatrzański 
S. — m. zaw. Nowy Targ 

4.10. — XII Zawody Modeli Swobodnie Latających Skrzy¬ 


deł F1A, FlB, FIC 

O Memoriał M. Pażdzlorka 

org. Aer. Gliwicki, WKKFiS w Gliwicach 

tr\ Ta w filiwlce 

11.10. — VII zawody Małych Form A 1/2, 
1.5 o Puchar MDK 


F1H, FIG, FIC 


M. — org. MDK 

M *»#**«» ni \1M OO 



Gliwicki 


lotniska 


Uwaga: 

S — klasyfikacja w grupie modelarzy seniorów 
J — klasyfikacja w grupie juniorów 
M — klasyfikacja w grupie młodzików 



Modelarz podpatrzył 



przed przyklejeniem dopasować 


OSŁONA 

SILNIKA 

W modelach lotniczych pręd- 

kościowych, akrobacyjn/ch, wy¬ 
ścigowych, itp. stosuje si«? osło¬ 
ny silnika. Na przedstawionym 
rysunku pokazany jest sposób 
wykonania takiej osłony. Do 
klocka z miękkiej balsy przy¬ 
klejamy z trzech stron desecz¬ 
ki z balsy twardej o grubości 
od 3 do 5 mm, w zależności od 
kształtu kadłuba i zastosowane¬ 
go silnika. Boki osłony należy 
0 / 


do kształtu kadłuba. Po wy- 
schnięciit kleju osłonę opiłowu- 
jemy na wymagany kształt. 
W celu zabezpieczenia jej przed 


szczególnie narażona, można 
osłonę przed szpachlowaniem 
i malowaniem pokryć cienką 
warstwą żywicy epoksydowej. 


działaniem paliwa, na które jest 


PAW. 
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MODEL 

SZYBOWCA 

KLASY F1H 

DLA _ 

MŁODZIKÓW 

Model zaprojektowany został z myślą 
o osiągnięciu Jak najlepszych wyników 
w locie 'przy stosunkowo prostej kon¬ 
strukcji w warunkach beztermicznych. 
Model wykonuje loty ponad 120 sekund. 

OPIS BUDOWY 

Najlepiej Jest rozpocząć wykonywanie 
modelu od skrzydeł. Na początek nale¬ 
ży wyciąć szablon profilu (z otworami 
na bagnety), a następnie 2 szablony że¬ 
berek środkowej części płata i 1 szab¬ 
lon końcowego żebra. Szablony wypiło- 
wujemy ze sklejki 2 mm lub lepiej z 
blachy duraluminiowej grubości 1,5 mm 
(będą dokładniejsze i trwalsze). Żebra 


balsowe do „ucha” wypiłowujemy z 
bloczka (większy szablon + 11 płytek 
balsy 110x13x1,5 + mniejszy szablon). 

Po wykonaniu bloczka oznaczamy naj¬ 
większe żeberko, ponieważ w Jego 
miejsce wstawione będzie żeberko z 
balsy 8 mm. Przy wykonywaniu drugie¬ 
go bloczka należy uważać, by zrobić go 
o przeciwnym śkosie. Żeberka do środ¬ 
kowych części skrzydeł wykonujemy 
podobnie. Wszystkie żeberka powinny 
być zrobione z balsy średniej twardo¬ 
ści. a cztery pierwsze, licząc od kadłu¬ 
ba ze sklejki 1,5—2 mm. W żeberkach 
sklejkowych otwory na bagnety należy 
wykonać koniecznie przed montażem 
skrzydła. 

Na „bagnety” łączące skrzydła najle¬ 
piej użyć drut o średnicy 2 mm ze sta¬ 
rego parasola. 

Krawędź natarcia śkrzydła z listewki 
sosnowej lub lipowej 2x5 mm, dźwigary 
w części środkowej z listewki sosnowej 
2x5; 2x3 i 2x3, a w uchu z listewki z 
twardej balsy 2x5; 2x3 i 2x3. Listwa 
spływu z balsy średniej twardości 3x18, 
a keson na początku profilu z miękkiej 
balsy 1,5 mm. Żebra na podgięciu i na 
końou z balsy 8 mm, a wypełnienia 
między żebrami przy kadłubie z balsy 
1,5—2 mm. 

Całe skrzydło pokryte Jest cienkim pa¬ 
pierem japońskim i trzykrotnie cello- 
nowane rozcieńczonym cellonem. 

Masa skrzydeł — 65 gramów. 

Statecznik poziomy wykonujemy . po¬ 
dobnie Jak skrzydło. Żeberka z balsy 
grubości 1 mm — 1,5 mm, żeberko środ¬ 
kowe i końcowe z balsy miękkiej 5 mm. 
dźwigary z balsy średniej twardości 
3x2 m, listwa natarcia z balsy miękkiej 
5x5 i listwa spływu z balsy 12x2 mm. 

Statecznik po pokryciu papierem ja¬ 
pońskim i pocellonowaniu ma masę 6 
gram. Zaczepy gumek wykonane są z 
bambusa. 


KADŁUB 

Płoza kadłuba wycięta Jest z lipy 
10 mm, może być inny materiał i okle¬ 
jona z obu stron sklejką 2 mm. Belka 
ogonowa wykonana Jest z czterech li¬ 
stewek x twardej balsy, z listewek o 
długości 630 mm i szerokości zmniej¬ 
szającej się od 10 do 6 mm, wykonuje¬ 
my górę i dół kadłuba (belki). 

Pomiędzy listewkami są wklejone roz- 
pórki z balsy 2 mm. Boki belki kadłu¬ 
bowej stanowią dwie listwy o długości 
635 mm i szerokości zmiennej od 20 do 
12 mm. 

Po sklejeniu nadajemy kadłubowi 
kształt opływowy. Belkę kadłuba należy 
okleić cienkim papierem Japońskim, co 
znacznie Ją wzmocni. Przód kadłuba 
malujemy farbą. Bardzą ważne Jest dok¬ 
ładne umiejscowienie otworów na druty 
łączące skrzydła. Najlepiej Jest robić to 
za pomocą szablonu głównego skrzydeł. 

Statecznik pionowy przyklejony Jest 
na styk do kadłuba. Ważne jest dokład¬ 
ne bez luzów l bez oporów umocowanie 
lotki na stateczniku. Drut 0,7 mm poka¬ 
zany na rysunku umożliwia łatwa re¬ 
gulację długości linki wiodącej do ha¬ 
ka startowego. Wystarczy tylko go od¬ 
powiednio kształtować szczypcami. Wy¬ 
chylenie lotki do zakrętu ograniczone 
jest paskiem blaszki aluminiowej przy¬ 
klejonej szyfonem do powierzchni bocz¬ 
nej statecznika. 

Szybowiec przed ucieczką w „komi¬ 
nie” zabezpieczony jest za pomocą lon¬ 
tu. Po przepaleniu lontu statecznik li¬ 
sta wia się pod kątem 35—45 p . Pozostałe 
szczegóły widoczne są na planie. 

Masa skrzydeł — 65 gramów 
Masa statecznika — 6 gramów 
Masa kadłuba z ołowiem — 150 gramów 
Masa całkowita — 221 gramów 

LESZEK IWANISZEWSK1 


AKTUALNOŚCI MODELARSTWA LOTNICZEGO • I KOSMICZNEGO 


Na ostatnich mistrzostwach świa¬ 
ta modeli kosmicznych , które 2 ostaty 
rozegrane to dniach 7—12 września 
ub.r, w USA została przeprowadzo¬ 
na nieoficjalna punktacja zespołowa 
obejmująca starty zawodników we 
wszystkich konkurencjach. Oto wy¬ 
niki tej konkurencji: 1. USA — 
37 pkt., 2 . Butgaria — 41 pkt3. Pol¬ 
ska — 13 pkt., 4. Hiszpania — 9 pkt., 
5. Wielka Brytania — 5 pkt. & Au¬ 
stralia — 1 pkt., 7. RFN, Kanada — 
0 pkt. 


Wydawnictwo Komunikacji i Łącz¬ 
ności podjęło się wydania książek 
dla modelarstwa lotniczego i ko¬ 
smicznego z serii tzw. „sekretów 
modelarstwa”. W skład biblioteczkt 
dla modelarzy i instruktorów mode¬ 
larstwa wchodzić będzie około 30 
książek, w większości poświęconych 
różnym klasom modeli latających. 
Dotychczas ukazały się książki: 
„Profile do modeli latających” 
W. Niestoj , „Sekrety modeli z na¬ 
pędem gumowym” mgr inż. K. Ła¬ 
piński, „Zawody modeli lotniczych 
i kosmicznych — przepisy, regulami¬ 
ny, organizacja” mgr P. Włodarczyk, 
„Pionierzy lotnictwa i ich maszyny , 
samoloty w historii ł miniaturze”, 
„Popularne mikrosilniki spalinowe”, 
„Pa litoa l smary to technice minia¬ 
turowych silników” inż . W. Schier. 
Wkrótce ukażą się następujące 
książki; oddane przez autorów do 
wydawnictwa: „Modele halowe z na¬ 
pędem gumowym” R. Czechowski 
i mgr inż. E. Ciupała , „Sekrety 
modeli z napędem silnikowym” mgr 
inż. K. Łapiński „Latające skrzydła 
klasy F1A” dr inż. J. Kapkowski , 
„Aerodynamika dla modelarzy” mgr 
inż. Staszek, „Elementarz młodego 
lotnika” P. Elsztein, to opracowaniu 
znajdują się następujące pozycje: 
„Modele akrobacyjne na uwięzi” 
mgr inż. P* Zawada, „Sekrety mo¬ 
deli szybowców swobodnie latają¬ 
cych” dr inż . S. Kubit, „Modele 
szybowców zdalnie sterowanych kla¬ 
sy F3B” W. Niestoj „Modele śmig¬ 


łowców zdalnie sterowanych ”, mgr 
inż. B. SpUnda, „ABC modelarstwa 
kosmicznego” 7\ J . Kowalski i 
R. Wróblewski, ,,Poradnik modela¬ 
rza lotniczego” mgr inż. K. Ła¬ 
piński. 

Z propozycją wydania książki pt.: 
„Modele kosmicrne” wystąpił do 
WKiŁ ostatnio J Jarończyk, a książ¬ 
ki pt„Modele zdalnie sterowane 
z napędem elektrycznym” W. Jaku¬ 
bowski. 


Gospodarzem tegorocznych mi¬ 
strzostw Polski makiet jest Wyższa 
Oficerska Szkoła Lotnicza w Dębli¬ 
nie Bezpośrednim organizatorem bę¬ 
dzie liceum lotnicze oraz Aeroklub 
„Orląt”. Organizatorzy ustalili jut 
główne zasady eliminacji i udziału 
w mistrzostwach , program, termin 
zgłoszeń oraz powołali kierownic¬ 
two mistrzostw. W ramach mi¬ 
strzostw zostaną rozegrane XIV Za¬ 
wody Makiet na Uwięzi o Memoriał 
kpt. J* Różańsh tego. 

Organizatorzy mistrzostw Polski 
makiet serdecznie zapraszają chęt¬ 
nych do udziatu . Zgłoszenia należy 
nadsyłać popr:ez aerokluby regio¬ 
nalne do końca lipca br. na adres: 
Aeroklub „Orląt”, 08-521 Dęblin 3. 
Ze względów organizacyjnych w mi¬ 
strzostwach makiet na uwięzi bę¬ 
dzie mogło toiiąć udział 30 senio¬ 
rów i 20 juniorów . Pierwsze \stwo 
będą mieli, ci którzy zakwalifiku¬ 
ją się to oparciu o jeden toynlk 
uzyskany w półfinałach M.P. roze¬ 
granych w dn. 22—24 maja w To¬ 
runiu lub 12—13 września (w Czę¬ 
stochowie). W mistrzostwach ma¬ 
kiet zdalnie sterowanych planuje się 
udział 20 zawodników. 

Pierwszeństwo będą mieli, uczest¬ 
nicy imprezy w Toruniu (22— 24. 5) 
lub w Katowicach (28.6). Zawody 
makiet zdalnie sterowanych oraz na 
uwięzi w grupie juniorów będą roze¬ 
grane w oparciu o regulamin półma- 
ktet zamieszczony w bieżącym nume¬ 
rze „Modelarza”. Organizatorzy roz¬ 


patrują możliwość dopuszczenia do 
zawodów modeli p ółmakiet sylwetko¬ 
wych z płaskim kadłubem. 

Ustalony został program mi¬ 
strzostw makiet: 25.09 do godz* 
10 00 — przyjazd zawodników . od 

godz. 11 00 ocena techniczna modelt 
26 i 27.09 loty makiet na uwięzi 
i zdalnie sterowanych. Kierownikiem 
mistrzostw będzie Bonifacy Sych . 
dyrektor Liceum Lotniczego , kierow¬ 
nikiem sportowym Wiesław Szym- 
kowski w WOSL, a głównym sędzią 
Paweł Włodarczyk . 


Wt/ttoórnia Prefabrykatów Mode¬ 
larskich w Krośnie opracowała dla 
najmłodszych modelarzy lotniczych 
zestaw materiałowy do budowy dwu 
modeli szybowców pn. „Bolek i Lo¬ 
lek”. Są to modele kartonowe z za¬ 
stosowaniem w kadłubie tworzywa 
sztucznego i drewna. Zestaw powi¬ 
nien znaleźć się w sprzedaży to skle¬ 
pach CSH jeszcze w tym roku. 


W dniu 11 marca br. w Warszawie 
odbyto się posiedzenie Komisji Mo¬ 
delarskiej APRL. Komisja dokonała 
oceny działalności modelarskiej w 
minionym roku oraz zapoznała się 
z niezadowalającą sytuacją związaną 
z zaopatrzeniem modelarzy i mode¬ 
larni w materiały i sprzęt . Szczegól¬ 
nie dużo miejsca poświęcono ocenie 
produkcji materiałów modelarskich 
przez Wytwórnię Prefabrykatów Mo¬ 
delarskich w Krośnie. 


Na międzynarodowe zawody modeli 
kosmicznych, które odbędą się w 
dniach 11—14 czerwca w Dubnicy 
(CSRS) zostali wytypowani nastę¬ 
pujący zato()dnicy: R. Smoliński , 
G. Kulig. G. Jasiński, S . Wiernickt 
(wszyscy z Aer. Słupskiego), Z. Gut¬ 
kowski (Aer , Szczeciński) oraz 
M. Krygier (Aer. Gdański). 
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Długość kadłuba 


800 mm 


635 - tik. części balsowej 



profilu skrzydła (Lindner 7%) 



konstruował 

Leszek Irtaniszewski 
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MODEL Z NAPĘDEM 


Konstruktorem modelu jest Australij¬ 
czyk. Paul Van Leuven, który na osta¬ 
tnich mistrzostwach świata w USA 
(Taft) był jednym z trzech finalistów 
pozostałych na placu boju po dwu lo¬ 
tach dogrywkowych mierzonych do 240 
i 300 sekund* 

W lotach decydujących, które obok 
Australijczyka wykonał Itzhak Ben-Itz- 
hak z Izraela oraz H. Zachhelmel z Au¬ 
strii, Paul Van Leuven wykonał naj¬ 
słabszy lot wynoszący tylko 124 sekun¬ 
dy. Bezpośrednią przyczyną wykonania 
tak słabego lotu było wyczerpanie się 
Australijczykowi zapasu gumy ,,FAI’\ 
na której latał przez cały czas trwania 
zawodów. W locie ostatnim zastosował 
14-nitkowy naciąg gumy „Pirelli", co 
dało niezadowalający trzeci czas. Za¬ 
wody. Jak wiadomo, wygrał zdecydo¬ 
wanie I. Ben-Itzhak, uzyskując w osta¬ 
tnim locie dogrywkowym maksymalny 
czas 360 sekund. Drugi czas w dogrywce 
wykonał Zachhelmel. Jednakże Jego mo¬ 
del po przeprowadzeniu starannej kon¬ 
troli technicznej okazał się o 0,4 grama 
za lekki (prawdopodobnie na skutek 
odparowania wody w wyniku dużych 
upałów), przez co zdobywca drugiego 
czasu został zdyskwalifikowany. W wy¬ 
niku takich faktów Paul Van Leuven 
zdobył ostatecznie drugie miejsce i ty- 


GUMOWYM KL. FIU 


tuł wicemistrza, świata wynikiem 1260 -f 
+ 240 + 300 * 124. 

Australijczyk był doskonale przygoto¬ 
wany do startu w mistrzostwach. Przez 
cały czas zawodów był pewny swego 
modelu. Miał nadzieję, że powtórzy się 
historia sprzed 25 lat, kiedy to Jego 
rodak Alan King zdobył w mistrzo¬ 
stwach świata, rozgrywanych również 
w USA. tytuł mistrza świata i główna 
nagrodę — puchar ..Wakefielda*’. 

Paul Van Leuven zawdzięcza uzyska¬ 
nie wysokich osiągów swych modeli 
niezwykle starannemu zaprojektowaniu 
i wykonaniu śmigieł o średnicy 600 mm 
i skoku 760 mm. Zarys kształtu łopatki 
śmigła przypomina śmigło konstrukcji 
Sergiusza Samokisza z ZSRR, wicemi¬ 
strza świata z 1977 roku. 

W łopatce śmigła zastosowany został 
6% profil ,, ARA M — D'\ Kąt nastawie¬ 
nia łopatki śmigła w odległości 70% Jego 
promienia od osi wynosi 31°. Skłon osi 
ciągu śmigła wynosi 4,5° w prawo oraz 
2,5° w dół. Dzięki dużej sprawności śmi¬ 
gła model przy zastosowaniu napędu 
gumowego składającego się z 12 nitek 
(prawdopodobnie o wymiarach 6 X 1 
mm) gumy ,.FAI" uzyskuje podczas 50— 
52 sekund pracy śmigła wysokości po¬ 
nad 100 metrów. Model w locie wzno¬ 
szącym na silniku krąży ciasno w pra- 


„SANTA MARIA 10” 


wo. a w locie ślizgowym w lewo, co 
według poglądów konstruktora Jest nie¬ 
zbędne do optymalnego wykorzystania 
noszeń termicznych. 

W uzupełnieniu danych konstrukcyj¬ 
nych przedstawionych na planie należy 
dodać, że w skrzydle zastosowany zo¬ 
stał profil, który jest kombinacją pro¬ 
filu ,,Bogart 560 — 26“ (25% przedniej 
części) oraz profilu ..Gottingen 484“ 
(75% tylnej Jego części). Kąt zaklino¬ 
wania skrzydła wynosi 0 . a statecznika 
poziomego — 4 . Środek ciężkości mo¬ 
delu jest położony w odległości 67.5% 
cięciwy skrzydła, mierząc od Jego kra¬ 
wędzi natarcia. Na uwagę zasługują że¬ 
bra skrzydła o zmiennej grubości wy¬ 
noszącej w przedniej części 0.8 mm, 
a w tylnej 2,2 mm. Krawędzie spływu 
zostały sklejone z trzech listewek, co 
zapewnia zachowanie prostej krawędzi 
skrzydła. 

Przednia częsc kadłuba zwinięta zo¬ 
stała z jednej warstwy balsy o grubości 
2,5 mm, wzmocnionej od wewnątrz tka¬ 
niną nylonową, a z zewnątrz pięciokrot¬ 
ną warstwą żywicy epoksydowej. Część 
tylną zwinięto z jednej warstwy balsy 
o grubości 1.5 mm i wzmocniono z zew¬ 
nątrz pokryciem z jednej warstwy tka¬ 
niny. 

PAW (1) 







MODELARZ 


ia 




















































































































XIII Zawody o Memoriał kpt. pil. 
J. Różańskiego odbyły się w Dębli¬ 
nie w dniach 11—12 listopada 1980 r. 

‘Były to już drugie po mistrzo¬ 
stwach Polski modeli FI w 1979 r. 
zawody organizowane przez tutej¬ 
szy Aeroklub „ORLĄT” oraz WOSL, 
które można zaliczyć do udanych 
imprez modelarskich. Pierwszego 
dnia nastąpiło uroczyste otwarcie 
zawodów pod pomnikiem Bohaterów 
Lotników Dęblińskiej Szkoły Orląt, 
w którym udział wzięła siostra J. 
Różańskiego Halina Basińska. Zło¬ 
żono kwiaty od przybyłych modela¬ 
rzy i minutą ciszy uczczono pamięć 
tych, którzy polegli śmiercią lotni¬ 
ka. 

Pogoda nie zapowiadała poprawy, 
jednak na czas zawodów ustaliła się 
na tyle, że rozegrano już pierwsze¬ 
go dnia jedną kolejkę lotów w ka¬ 
tegorii juniorów. W tym roku komi¬ 
sja sędziowska miała dużo pracy — 
44 zawodników i tyleż modeli — o- 
cenę zakończono dopiero po półno¬ 
cy!! Następnego dnia rozegrano dwie 
kolejki lotów seniorów i jedną ju¬ 
niorów. 

•Walka w kategorii seniorów roze¬ 
grała się jak zwykle pomiędzy Je¬ 
rzym Ostrowskim a Lechem Pod¬ 
górskim, zajęli oni bezapelacyjnie 
pierwsze i drugie miejsce z bardzo 
niewielką różnicą punktów. Nie o- 
ibyło się jednak bez złośliwych, a 
może i słusznych komentarzy. Czy 
czasem tytuł mistrza świata nie 
przesądza z góry o wygranej, czy 
dopiero rozbicie modelu stwarza za¬ 
wody bardziej atrakcyjnymi dla in¬ 
nych, którzy mogą pokusić się o za¬ 
jęcie drugiego, trzeciego miejsca? 
Może należałoby w końcu wprowa¬ 
dzić przepis, mówiący, jak długo 
można startować jednym modelem. 
Wydaje mi się, że dwa, trzy sezo¬ 
ny, jest to czas w zupełności wy¬ 
starczający na zbudowanie nowego 
modelu. Wtedy nie rutyna, a rze¬ 
telna praca byłyby miernikiem u- 
miejętności modelarza, a w końcu 
o to w sporcie chodzi. 

^ Spójrzmy na wyniki zawodów 
' makiet w ciągu ostatnich lat. Widzi 
się tam bez przerwy te same naz¬ 
wiska i te same modele, które nie¬ 
zmiennie zajmują te same miejsca. 
Dopiero gdzieś w końcu tabeli poja¬ 



wia się nowe nazwisko i nowy mo¬ 
del, którego w następnych zawodach 
nie znajdziemy. Taki zawodnik wi¬ 
dzi bezsens startu w makietach i 
szuka sensu w innych kategoriach, 
tam gdzie pierwsze miejsce jest o- 
siągalne dla każdego, a nie wybra¬ 
nej garstki modelarzy. Oto, w jaki 
sposób zawody makiet chylą się ku 
upadkowi. O ile sytuacja w katego¬ 
rii seniorów nie .jest jeszcze tragicz¬ 
na, o tyle tragicznie przedstawia się 
ona w kategorii juniorów. Co roku 
startuje ich mniej, a i wykonanie 
modeli przez startującą garstkę mo¬ 
żna uznać za znośne. 9 

Dziwi mnie fakt, że większość 
tych juniorów rodzi się przy mode¬ 
larskich sławach, a ich wychowan¬ 
kowie startują z modelami tak 
miernej jakości, na silnikach, które 
nie potrafią na tyle rozpędzić mo¬ 
delu, aby mógł się on oderwać od 
ziemi, bo i takie obrazki można by¬ 
ło oglądać w Dęblinie. Na pewno 
jest to wina naszego handlu, że od¬ 
czuwamy tak dotkliwy brak wszel¬ 
kich akcesoriów modelarskich, ale i 
nie bez winy pozostają kierownicy 
modelarni, bo i tym, czym w tej 
chwili dysponuje handel, można 
wiele zdziałać. Jestem za zwiększe¬ 
niem pojemności silników dla junio¬ 
rów. Niech i oni w końcu wystar¬ 
tują na tak pogardzanym silniku 
jak Raduga, która po niewielkich 
przeróbkach okazuje się być bardzo 
dobrym silnikiem dla juniorów. 
Skończmy z tą miniaturyzacją, bo 
już nieraz, przekonaliśmy się, że 
im mniejszy model, tym jego lot 
jest bardziej niestateczny. Serce pę¬ 
ka, kiedy spojrzeć na minę tego 
młodego chłopca, który nie bardzo 
rozumie 'dlaczego model nie chce 
latać, a jeśli już wzięci po rozpa¬ 
czliwym wyrwaniu, zaraz uderza 
w ziemię grzebiąc wszelkie nadzieje 
i czyniąc wielomiesięczny wysiłek 
bezproduktywnym. 

Ostatnie zawody dowiodły, że naj¬ 
lepszym miejscem do ich rozgrywa¬ 
nia jest Dęblin. Chciałbym, aby we¬ 


szły one na stałe do kalendarza im¬ 
prez jako zawody dęblińskie, bo są 
ku temu i miejsce i ludzie, któ¬ 
rzy zawsze poprą modelarstwo, z 
komendantem WOSL, generałem 
J. Kowalskim, na czele. Serdecznie 
dziękujemy mu za to, że tak chęt¬ 
nie widzi modelarzy w swoim go¬ 
spodarstwie. Mam także cichą na¬ 
dzieję, że następne zawody otworzy 
króciutki pokaz lotniczy. Może to 
będzie piątka limów, które tak 
wspaniale otwierają każde pokazy 
organizowane z okazji wizyt dostoj¬ 
ników państwowych w WOSL. Mało 
kto widział pokaz zespołowej akro¬ 
bacji na .samolotach odrzutowych, a 
tego nam brakowało w Dęblinie 
przez cały czas trwania zawodów. 

'Słowa uznania należą się także 
głównemu organizatorowi kpt. W. 
Szymkowskiemu. Wysiłek, jaki ten 
człowiek wraz z pięcioma podcho¬ 
rążymi włożył w zawody jest jed¬ 
nak zbyt duży i trzeba by pomyśleć 
o szerszym gronie organizatorów, 
a kapitanowi Szymkowskiemu ser¬ 
decznie dziękujemy. Myślę, że nie 
zabraknie jego osoby na następ¬ 
nym Memoriale. Słowa podziękowa¬ 
nia należą się także przyjaciołom 
J. Różańskiego, którzy z zagranicy 
popierają modelarstwo poprzez fun¬ 
dację nagród. Tak dużej ilości ak¬ 
cesoriów modelarskich nie było jesz¬ 
cze na żadnych zawodach, praktycz¬ 
nie żaden z zawodników nie wyje¬ 
chał z Dęblina bez nagrody. Był to 
bardzo celny pomysł, który osłodził 
niektórym gorycz porażki. 

Niniejszego artykułu nie należy 
traktować jako sprawozdania z za¬ 
wodów, lecz są to wnioski i spo¬ 
strzeżenia, jakie nasuwają się ob¬ 
serwatorowi po zakończeniu Memo¬ 
riału. 

DARIUSZ BIAŁEK 
Fot. Z. Janecki 
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Samolot ten został zbudowany w fir¬ 
mie lotniczej Nederland Vliegtuigenfab- 
riek Fokker w Amsterdamie w roku 
1935. Jego konstruktorem był dr Erich 
Schatzki. Prototyp oblatano 27.03.1936 
roku, a oblatywaczem był Czech — 
Emil Meinecke. Był to pierwszy dolno- 
płat myśliwski /.budowany w NVF o 
nowoczesnej konstrukcji Jak na owe 
czasy. Produkowano go seryjnie. W la¬ 
tach 1937—39 samolot stanowił podsta¬ 
wowe wyposażenie holenderskich Jed¬ 
nostek myśliwskich. 

Podczas agresji Niemiec hitlerowskich 
na Holandię 29 tych samolotów zgru¬ 
powanych na lotniskach wojskowych: 
De Kooy (16 Grupa myśliwska — 11 
samolotów), Schniphol (1 grupa myśliw¬ 
ska — 10 samolotów) i Ypenburg (5 

grupa myśliwska . — 8 samolotów) da¬ 
ło pierwszy opór najeźdźcy. I choć 
D-XXI miały gorsze osiągi od niemiec¬ 
kich Me-109, to Jednak walczyły dziel¬ 
nie i uzyskiwały zwycięstwa. 

Po klęsce i kapitulacji Holandii sa¬ 
moloty Fokker D-XX1 były jeszcze 
używane bojowo w koloniach holen¬ 
derskich, tym razem przeciwko agre¬ 
sorom Japońskim. 

Samoloty Fokker D-XXI były pro¬ 
dukowane z licencji w Finlandii, Da¬ 
nii i Hiszpanii. Na przykład lotnictwo 
wojskowe w Finlandii używało w su¬ 
mie 97 egzemplarzy samolotów D-XXI. 
z tego 7 oryginalnych (z polskimi sil¬ 
nikami produkcji PZL — Bristol Mer- 
cury VII), 38 wyprodukowanych z li¬ 
cencji w Valtion Lentokonetehdas w 
Tampere, . 

Duńskie samoloty Fokker D-XX1 
zgrupowane w 2 Grupie Myśliwskiej 


pod Kopenhagą nie zdążyły wystarto¬ 
wać podczas błyskawicznej agresji nie¬ 
mieckiej na Danię 9.04.1940 r. i dosta¬ 
ły się do niewoli. 

OPIS KONSTRUKCYJNY 

Jednosilnikowy, jednomiejscowy dol- 
nopłat myśliwski ze stałym podwoziem. 
Konstrukcja całkowicie metalowa (kra¬ 
townica kadłuba spawana z rur chro¬ 
mowych — molibdenowych), pokrycie 
blachą duralową i częściowo płótnem, 
typu FuG 7A lub angielską AMTR 9D, 
Samolot wyposażony był w radiostację 
rozrusznik . silnika napędzany sprężo¬ 
nym powietrzem z butli, reflektory do 
lądowania w skrzydłach, opancerzony 
fotel pilota. Kabina pilota wyposażona 
w niezbędny zestaw przyrządów nawiga¬ 
cyjnych i kontroli silnika. Osłona ka¬ 
biny stanowiła kozioł przeciwkapota- 
żowy. Lewy segment osłony był odchy¬ 
lony na bok (właz). Zbiornik paliwa 
o pojemności 350 1, był umieszczony w 
kadłubie między silnikiem i kabiną pi¬ 
lota. Podwozie stałe z amortyzacją ole- 
6 

jowo-pneumatyczną goleni. 

Było 6 podstawowych wersji uzbrojenia 
samolotu Fokker D-XXI: 

1. Dwa zsynchronizowane . kaeray 
FN/Browning M-36. kal. 7.9 mm w 
kadłubie z zapasem po 500 naboi na 
lufę i dwa takie same kaemy w 
skrzydłach z zapasem po 300 naboi. 

2. Cztery kaemy Jak wyżej w skrzy¬ 
dłach z zapasem po 300 naboi. 

3. Jeden kaem, kal. 12.7, zsynchromzo- 
wany\ w kadłubie i dwa lub cztery 
kaemy. kal. 7,9 w skrzydłach. 

4. Dwa kaemy. kal. 12.7. w kadłubie 


i dwa kaemy, 7,9, w skrzydłach. 

5. Dwa kaemy. kal. 7.9, zsynchronizowa¬ 
ne w kadłubie i dwa działka Mad- 
sen, kal. 20 mm, z zapasem po 60 na¬ 
boi, podwieszone pod skrzydłami w 
specjalnych gondolach. 

6. Jedno działko Madsen, kal. 20, w osi 
silnika i dwa lub cztery kaemy 7,9 
w skrzydłach. 

Najlepsze osiągi miał samolot z dru¬ 
gą wersją uzbrojenia i ten wariant był 
stosowany najczęściej. 

Jednostką napędową był silnik gwiaz¬ 
dowy chłodzony powietrzem: BristoL 
Mercury VIII (610 kW), Wright Cyclonc 
K. 1820 (507 kW). Twin Wasp Junior 

(551 kW), Bristol Perseus X (647 kW), 
a nawet rzędowe chłodzone cieczą, jak 
Hispano Suiza Ycrs (680 kW) czy Rolls- 
-Boyce Kestrel (478kW). Śmigło trój- 
łopatowe metalowe o stałym skoku Ha¬ 
milton Standard lub Ratier. 

Dane techniczne samolotu z silnikiem 
Mercury VIII: rozpiętość 11,0 m, długość 
8,2 m, wysokość 2,95 m, powierzchnia 
nośna 16,7 m*, masa własna 1310 kg, ma¬ 
sa całkowita 1835 kg, prędkość maksy* 
malna 446 km/h, prędkość wznoszenia na 
7 tys. m 12 min 3 sek., pułap 9500 m, za¬ 
sięg 910 km. 

Malowanie. Samolotu Fokker D-XX1 
w służbie holenderskiej malowane były 
w plamy kamuflażu czekoladowe, zie¬ 
lone i piaskowe. Spód brązowy. Pro¬ 
totyp cały zielony. Znaki rozpoznawcze 
w kształcie pomarańczowego trójkąta 
z czarną obwódką na kadłubie i pła¬ 
tach. Ster kierunku cały pomarańczowy. 

Oprać 
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Jak co roku, tak i w bieżącym 
sezonie letnim białe zgrabne statki 
naszej żeglugi przybrzeżnej przewio¬ 
zą tysiące pasażerów, przede wszy¬ 
stkim licznych wczasowiczów i wy¬ 
cieczkowiczów z głąbi kraju. * 

Pod polską banderą pływa już 
trzecia generacja statków „Białej 
Floty”. Tym razem pragniemy przy¬ 
pomnieć plan Stanisława Wożniaka 1 
zamieszczony w „Morzu” Nr 3/1953, 
aby pokazać, jakie były te pierw¬ 
sze powojenne jednostki, które już I 
przeszły do historii. Wybraliśmy I 
rysunki planu — modelu statku 
„BARBARA”, który przeznaczony 
jest dla początkujących modelarzy. 

Jednostka ta pływała w zasadzie 
po Zatoce Gdańskiej, a w miesią- I 
cach szczytowego nasilenia ruchu 
wczasowego, (krążyła również mię- I 
dzy Ustką i Darłowem. Być może 
niektórzy ze starszych czytelników 
„Modelarza” zaliczyli rejs na tej 
właśnie jednostce. Dlatego też za¬ 
mieszczając w bieżącym numerze 
plany modelarskie tego stateczku, 
jesteśmy przekonani, że zainteresu¬ 
je się nimi dużo osób i że niejedna 
dziesiątka maleńkich „Barbar" ujrzy 
światło dzienne i stanie się interesu¬ 
jącą ozdobą miesżkań i świetlic oraz 
>dla wielu miłą pamiątką pobytu nad 
morzem. 

Budowa modelu „Barbary” nie po¬ 
winna nastręczać trudności. Jest on 
znacznie łatwiejszy do wykonania j 
niż wiele innych publikowanych na 
łamach „Modelarza” poprzednio. W J 
związku z tym ograniczamy wska¬ 
zówki tylko do najniezbędniejszych, 
odsyłając wszystkich początkujących 
modelarzy do ostatniego zamieszczo¬ 
nego cyklu pt. „Budowa modelu 
pływającego”. j 

Plany z wyjątkiem kilku szczegó¬ 
łów podane są w skali 1:200, jed¬ 
nakże radzimy budować model 
większy, co najmniej w skali 1:100, 
a nawet w skali 1:50. Oczywiście, że 
należy wówczas podane przez nas 
plany odpowiednio powiększyć. | 

Na iotograiii „Barbary”, zamiesz¬ 
czonej na str. 20, widoczne są na gór¬ 
nym pokładzie łodzie ratunkowe, na¬ 
tomiast na planach brak ich. Otóż 
ostatnio łodzie zostały zastąpione I 
tratwami ratunkowymi, których na¬ 
leży wykonać około 15 sztuk i roz¬ 
mieścić je na górnym pokładzie przy 
kominie i lukach świetlnych na 
przestrzeni ograniczonej wewnętrz¬ 
nym relingiem. Część tratew należy 

umieścić na rufowym gretingu. 

• ') 

MALOWANIE MODELU 

Biały — powyżej linii wodnej, 
ściany nadbudówek (z wyjątkiem j 
ścian nadbudówki wewnątrz kory¬ 
tarza pod górnym pokładem), boki 
ławek na górnym pokładzie, relin- 
gi (z wyjątkiem wierzchnich listew) 
maszty, nawiewniki na dziobie i ru¬ 
fie oraz za tylnym masztem. 

ciąg dalszy na str. 2* 
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Z KRAJU I ZE ŚWIATA 


Wydanie nowego zarządzenia ZG LOK 
nr 90/80 o nowej siatce płac dla instruk¬ 
torów modelarstwa spowodowało falę 
wniosków o podwyższenie stopni, któ¬ 
rych znaczna część Jest zwracana z po¬ 
wodu niedopełnienia formalności. Przy¬ 
pominamy więc, że wnioski o podwyż¬ 
szenie stopni są przyjmowane tylko na 
znormalizowanych drukach (do otrzyma¬ 
nia w ZW LOK), posiadających wypeł¬ 
nione wszystkie rubryki i zaopiniowane 
przez kierownika Wojewódzkiego Ośrod¬ 
ka Modelarstwa LOK oraz przewodni¬ 
czącego Wojewódzkiej Komisji Modelar¬ 
stwa LOK . 


Centralny Z wiązek Spółdzielni Budow¬ 
nictwa Mieszkaniowego wydał dla swych 
modelarni Regulamin współzawodnictwa 
o tytuł najlepszej modelarni roku . Jego 
celem jest podniesienie poziomu szkole¬ 
nia, aktywizacja i upowszechnienie 
sportu modelarskiego w spółdzielczych 
osiedlach mieszkaniowych . Regulamin 
przewiduje różną ilość punktów za zaję¬ 
cie czołowych miejsc w zawodach mo¬ 
delarskich, organizację wystaw lub po¬ 
kazów, prowadzenie kroniki modelarni, 
działalność propagandową , itp. Dla naj¬ 
lepszych przewidziane są puchary LOK 
lub APRL oraz nagrody rzeczowe od 
Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkanio¬ 
wej, a także dyplomy i nagrody dla in- 
struktoróuy-wychouHiwców. 

Regulamin został rozesłany do wszyst¬ 
kich ogniw spółdzielczości, LOK i 
APRL . Czekamy na wyniki , by najlep¬ 
szych przedstawić na lamach naszego 
czasopisma . 


W RFN zaczęto wydawać jeszcze jed¬ 
no czasopismo modelarskie pt..Mo- 
dellflug International”. Jest to mii *ięcz- 
nik o objętości 50 stron, omawiający 
sprawy modeli swobodnie latających, la¬ 
tających na uwięzi, zdalnie kierowanych 
oraz organizacji i przebiegu impre mo¬ 
delarstwa lotniczego. Wydawcą \ zaso- 
pisma jest Modellsportuerlag w Baden- 
-Baden. 


Już wkrótce wydana zostanie prze * Mi¬ 
nisterstwo Łączności seria 6 znać *ków 
o tematyce modelarskiej, na której 
przedstawiono po dwa modele ko* owe, 
latające i pływające. Cała seria tych 
znaczków będzie miłym podarunkiem 
nie tylko dla filatelistów, ale również 
dla modelarzy wszystkich specjalności, 
którzy zapewne postarają się o zdoby¬ 
cie większej ilości kompletów tych 
znaczków dla swych zagranicznych • ole- 
gów. 


W dniu 16 stycznia 1981 r. odbyt -* się 
spotkanie przedstawicieli Centralna Ko¬ 
misji Modelarstwa LOK (mgr JL* *zek 
Kociurski, Bogdan Gabrysiak, Kazi¬ 
mierz Dzięcielski, Ireneusz Schnitt r i 
Jan Marczak) z prezesem ZG LOK, gen. 
dyw. Wacławem Jagasem, w czasie któ¬ 
rego omówiono najważniejsze spawy 
nurtujące aktyw modelarski LOK. Naj¬ 
więcej miejsca w dyskusji zajęły prob¬ 
lemy; 

— wychowawczej roli modelarstwa, sta¬ 
nowiącego wzorcowy przykład wycho¬ 
wania przez pracę, 

— zakładania modelarni LOK przy klu¬ 
bach i ośrodkach specjalistycznych 
LOK, 

— konieczność większego zainteresowa¬ 
nia i udzielania pomocy ze strony 
ogniw LOK, szczególhie przy organi¬ 
zacji imprez modelarskich LOK, 

— konieczność lepszej oprawy propa¬ 
gandowej imprez modelarskich i wy¬ 
korzystania ich roli w popularyzacji 
LOK w środkach masowego przekazu, 

— pełniejszego zapewnienia potrzeb ma¬ 
teriałowych i sprzętowych modelar¬ 
stwa LOK . 

ciąg dalszy na str. 20 
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ciąg dalszy ze str. 17 
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Kremowy — komin, pozostałe na¬ 
wiewniki, zbiorniki wody nad kot¬ 
łownią, luki świetlne na górnym 
pokładzie, ściany korytarza pod gór¬ 
nym pokładem. 


Czarny — górna część tylnego ma¬ 
sztu, okap komina, metalo\va część 
górnego pokładu wokół komina i 
luków świetlnych, winda kotwiczna, 
kluzy kotwiczne i kotwice, listwy 
odbojowe, otwory w nadburciu, po¬ 
lery, napisy oraz ukośna rura z ku¬ 
chni do komina. 

Szary — wewnętrzna strona nad- 
'burcia. 

Zielony — pas na linii wodnej, 
cienki pasek u dołu nadbudówki i 
po wewnętrznej stronie nadburcia 
(w naturze — około 30 cm), luki 
świetlne do pomieszczeń załogi, pra- 
woburtowe światło pozycyjne. 


Czerwony — część podwodna, ot¬ 
wory nawiewników, skrzynka na 
wiadra przeciwpożarowe, lewobur- 
towe światło pozycyjne. 

Tratwy ratunkowe należy poma¬ 
lować w pasy biało-czerwone. Bia¬ 
ło-czerwona jest również odznaka 

armatorska. 


Naturalny kolor drewna — ste¬ 
rówka, wszystkie pokłady (poza 
wspomnianą częścią górnego przy 
kominie), drzwi, ławki przy nadbur- 
ciach i nadbudówkach, wierzchy ła¬ 
wek na pokładzie górnym, wierzch¬ 
nie listwy relingów, greting na ru¬ 
fie, trapy. 



ciąg dalszy ze str. 19 

W czasie wspomnianego wyżej spotka¬ 
nia z prezesem ZG LOK, które upłynęło 
w pełnej zrozumienia atmosferze, gen. 
dyw. Wacław Jagas poinformował zeb¬ 
ranych o zamierzonych przedsięwzię¬ 
ciach w sprawie dalszego rozwoju t po¬ 
prawy zaopatrzenia modelami LOK oraz 
o spotkaniu z Komisją Sejmową t po¬ 
stulatami złożonymi Marszałkowi Sej¬ 
mu w sprawie poprawy sytuacji finan¬ 
sowej i zaopatrzeniowej LOK, w tym 
również szkolenia i sportu modelarskie¬ 
go. 


Z obecnego stutysięcznego nakładu 
„Małego Modelarza” w prenumeracie 
krajowej rozchodzi się ca. 29 000 egza 
aż 49 000 egz . do prenumeratorów zagra¬ 
nicznych z 18 państw . Do wolnej sprze¬ 
daży w kioskach pozostaje więc tylko 
ca. 22.000 egz. Nic więc dziwnego, że co¬ 
raz trudniej zdobyć ten tytuł w kios¬ 
kach KUCHU. 

Natomiast na 50 000 egz . obecnego na¬ 
kładu „Modelarza” 5192 rozchodzi się w 
prenumeracie krajowej, a 12 600 do od¬ 
biorców zagranicznych z 24 państw. Do 
wolnej sprzedaży w kioskach RUCHU 
pozostaje więc też niewiele, bo tylko 
3 2 208 egz. Z czego wysuwa się wniosek, 
że najlepszą formą zapewnienia sobie 
regularnych dostaw jest jednak prenu¬ 
merata obu tytułów. 


Komisja Sportowa Modelarstwa LOK 
dokonała podsumowania wyników współ¬ 
zawodnictwa sportowego między Zarzą¬ 
dami Wojewódzkimi LOK za 1980 r. O- 
pracowane wyniki poddano analizie na 
naradzie kierowników Wojewódzkich 
Ośrodków Modelarstwa LOK, która od¬ 
była się 17.11.1980 r. w Warszawie. W, 
ostatecznej punktacji na pierwsze miej¬ 
sce wysunął się ZW Katowice 6455 pkt • 
przed Gdańskiem 6445 pkt . i Szczecinem 
5735 pkt. Tabelę punktacji zamyka znaj¬ 
dujący się na 46 miejscu ZW Krosno — 
360 pkt, na 47 Wałbrzych — 300 pkt. i 
na 48 Konin — 185 pkt. Natomiast nie 
uzyskał żadnych punktów ZW LOK Cie¬ 
chanów, który nie uczestniczył w żadnej 
imprezie strefowej ani centralnej. 


Z KRAJU I ZE ŚWIATA 


W wydawanym w NRD miesięczniku 
modelarskim „Modellbau Heute” nr 
10J1098 zamieszczono przedruk planu 
statku ratowniczego typu HALNY, o- 
pracowany przez Jacka Centkowskiego 
z Gdańska, który pływa pod banderą 
NRD jako STOLTERA. Autorem adapta¬ 
cji planu jest Jiirgen Elchardt. 


,,Kalendarz Morski LOK” na 1982 r. 
zawiera między innymi szczegóło¬ 
wy opis rodzajów szkolenia wod¬ 
nego prowadzonego w LOK (w tym 
również modelarstwa okrętowego) oraz 
warunków uzyskiwania stopni modelar¬ 
skich, żeglarskich, motorowodnych, płet¬ 
wonurków oraz stopni instruktorskich 
w tych dyscyplinach. 


Wydawnictwo Morskie w Gdańsku 
przygotowuje nową książkę dla mo¬ 
delarzy okrętowych zawierającą ob¬ 
szerny rys historyczny tej dziedzi¬ 
ny modelarstwa oraz >, podstawowe 
wiadomości, niezbędne dla każdego 
modelarza. Autorem książki jest mgr 
inź. Jerzy Litwin z Gdańska, k(śr 
rego wielu naszych modelarzy zna 
dobrze Jako instruktora, sędziego 
modelarstwa i autora licznych pla- 
nów modeli historycznych. 

» » » 

Wśród modelarzy okrętowych RFN 
lansowana jest ostatnio nowa zasa¬ 
da rozgrywania zawodów modeli 
pływających do jazd zespołowych 


klasy FSR polegająca nie na ogra¬ 
niczeniu czasu jazdy do 30 minut , 
lecz na tym, kto pierwszy zaliczy 
określoną liczbę okrążeń trasy. Ilość 

okrążeń Jest zróżnicowana i wynosi 
dla modeli z silnikami 3,5 cm 1 IW 

okrążeń , dla- 6,5 cm 1 180 okrążeń, 
a dla modeli z silnikami do 15 cm* 
200 okrążeń. Podobno nowy system 
ma już wielu zwolenników. 


Jak podano w ostatnim biulety¬ 
nie informacyjnym NAV1GA w tym 
roku mają odbyć się pierwsze mi¬ 
strzostwa kontynentu azjatyckiego 
we wszystkich klasach modeli ply- 
wających z napędem- mechanicz¬ 
nym. Impreza ta ma odbyć się 
10—20.06.1981 r. w Hangz-Hou to Chiń¬ 
skiej Republice Ludowej. 


Modelarze zajmujący się modelar¬ 
stwem plastykowym coraz częściej 
dają znać o sobie organizując cie¬ 
kawe wystawy. Przykładem takiej 
działalności są wy stawy-konkursy 
organizowane przez Wrocławski Klub 
Modelarstwa Redukcyjnego i Re¬ 
dukcji Plastykowych DDK Śródmieś¬ 
cie we Wrocławiu. 

Potwierdzeniem ciągłego ich roz¬ 
woju są kontakty z klubami mode¬ 
larzy o podobnych zainteresowaniach 
w Czechosłowackiej Republice Soc¬ 
jalistycznej. 

Modelarze polscy reprezentujący 
barwy wrocławskiego klubu uczest¬ 
niczyli na zaproszenie z CSRS w 
wystawie-konkursie zorganizowanej 
u? miejscowości Plasnostau — Par¬ 
dubice w listopadzie ubiegłego roku • 
W bardzo silne] konkurencji zawod¬ 
nicy nasi zajęli następujące miej¬ 
sca: Ryszard Szemer 5 miejsce to 
kat. Jb oraz Tomasz Kędzierski . 17 
miejsce w kategorii Ic. Uczestniczą¬ 
cy to tej wystawie polski zawodnik 
Ryszard Gujski uplasował się na 26 
miejscu również w kat. Ic. 
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Silniki elektryczne prądu stałego wyko¬ 
rzystane do prób porównawczych. 

Dane techniczne odmiany podstawowej 
1 — bez przekładni: Napięcie znamiono¬ 
we — 9 V, sprawność max. — do 71*5%, 
moc max. (10 min.) — 140 W, max. prąd 

pracy — 12 A 



Stoisko pomiarowe z wysięgnikiem obro¬ 
towym. Z prawej strony — szybkie łado¬ 
wanie akumulatorów wymiennych?* 




Pomiar i zapis czasu omz liczby okrą¬ 
żeń. Na krawędzi pomostu licznik mecha¬ 
niczny. Pośrodku zestaw śrub wymien¬ 
nych i 4 silniki zapasowe. Na pierwszym 
planie 4 jednakowe modele próbne z rói- 

• nymi silnikami 


Fot. W. Senff 



Oczekiwane wprowadzenie nowej kla¬ 
sy radiornodeii NAVIGA do wyścigu 
zespołowego i napędem elektrycznym 
FSR-E wymaga nowego spojrzenia na 
optymalny dobór zespołu: źródło zasila¬ 
nia — silnik — śruba w porównaniu z 
dotychczasową praktyką stosowana w 
radiomodelach szybkich klasy F-l oraz 
manewrowych F-3 z napędem elektrycz¬ 
nym. 

Radiornodele klasy FSR-E startują 
jednocześnie w zespołach po 8—12, a 
r-ras trwania biegu wynosi co najmniej 
15 minut. 

Dla juniorów przewiduje się warunek 
stosowania tanich silników oraz akumu¬ 
latorów, dla seniorów Jedynym ogra¬ 
niczeniem jest nieprzekraczalna masa 
całkowita radiomodelu 2 kg. Oznacza to 
w praktyce, źe seniorzy mogą stosować 


nowoczesne odmiany akumulatorów 
kadmo wodnik Iow ych, dobierać do silni¬ 
ków odpowiednie /przekładnie i śruby, 
aby przy jak najmniejszym poborze 
prądu uzyskać Jak największy ciąg zes¬ 
połu napędowego oraz długotrwałość 
działania radiomodelu bez potrzeby wy¬ 
miany akumulatora. 

W tej sytuacji wielokrotny rekordzftsta 
i mistrz Europy NAVIGA Willi Senff z 
RFN przeprowadził bardzo interesujące 
próby i pomiary przydatne również dla 
naszych radiomodelarzy wyczynowych 
LOK dysponujących pewną licibą przy¬ 
działowych silników, akumulatorów oraz 
śrub pochodzących z zakupów importo¬ 
wych. Są wśród nich typy sprzętu u- 
żyte w opisanych próbach porównaw¬ 
czych. 


Zaćzniemy od zapoznania Kie z tech¬ 
niką d metodą tych prób. 

Tor pomiarowy. Metalowy stojak zo¬ 
stał wyposażony w wysięgnik obrotowy 
wykonany z rury aluminiowej zamoco¬ 
wanej na łożysku tocznym. Rozwidlony 
wysięgnik był połączony przegubowo z 
modelem wykonującym bieg po kręgu 
o średnicy 11 m. 

Do pomiaru przebytej drogi zastoso¬ 
wano licznik mechaniczny, a do pomia¬ 
ru czasu trwania biegu — sekundomierz 
(stoper). 

Modele pomiarowe. Wykorzystano 
cztery Jednakowe modele o masie cał¬ 
kowitej około a ,35 kg, wyposażone kom* 
pletnie w takie same urządzenia steru¬ 
jące 1 akumulatory 12 V złożone z i0 
ogniw kadmowo-nikłowych o pojemno¬ 
ści 1,2 Ah. 


ŚRUBA 


SILNIK 1 


WYNIKI POMIARÓW 

SILNIK 2 


SILNIK 3 


SILNIK 4 


Średnica mm 


Nr katalogowy 


Jzas I Prędkość! 
in : s | km/b | 


37,5 

451/14 

2200 

40 

451/ 3 

2200 

42,3 j 

451/15 

2033 

X 30 - 

455/ 1 

1733 

X 32,5 

455/13 

1900 

x35 

455/ 2 

1767 

x37,5 

455/14 

1600 

X 40 

455/ 3 , 

1567 

X42 

455/15 

1533 

37,5 1 

2303/37 

2367 

40 | 

2303/40 

2233 

42.5 

2303/42 

1933 

x 37,5 

2305/37 

1567 

X 40 

2305/40 

1400 

X42,5 

2305/42 

1100 


14,94 

15,25 

16.98 
18,08 
15,21 
16,06 
18,89 
18,02 

17.98 
17,11 
16,68 
16,73 
18,80 
17,03 
16,36 


Cza* I Prędkość I Droga 


2500 

12 i 17 1 

2300 

11 :43 

2867 

12 :02 

2433 

11 : 00 I 

ii c/j 7 
/ Jfl Ę 

9 :50 

2400 1 

8 :07 

2600 

1 9 :00 ] 

2967 

6 : 56 I 

2333 

9 :15 J 

2467 

12 : 48 

3100 

12 r 27 

2067 

7 :06 

2233 

8 :04 

2333 

7 :24 

2233 

8 : 10 


12,21 

11.74 
13,37 
13,27 

15.66 

17.74 

17.33 

25.67 

15.33 
11,56 
14,94 
17.47 
16,61 
18,92 
16,41 


3167 

2933 

3600 

3533 

3067 

3267 

2633 

2800 

3233 

3567 

2067 

2166 


Czas I Prędkość I Droga I Czas 
min : s I km/h l m I min : s 


10,91 

11,03 

11,60 

12,89 

12,00 

15.40 
13,27 
17,06 
15,39 
13,07 
11,03 
13.49 
18,84 
10,55 

17.41 


1967 

• 1 4 / kA 

*3333 

2867 

‘3900 

3033 

3500 

3567 

2800 

3333 

*2400 

2733 

3767 

3400 


Prędkość 
km/h 


5.84 

5.83 
9,91 

9.84 
11,74 
13.40 
13,54 
14,27 

%84 
7,41 
7,98 
7,3 i 
14,68 
14,66 
13,85 
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Każdy model miał inny silnik napędo¬ 
wy (pokazany na zdjęciu: 1 — Jumbo 
550 bez przekładni, 2 — Jumbo 550 z 
przekładnię 1,5:1, 3 — Jumbo 550 z prze¬ 
kładnią 2:1 oraz 4 — Jumbo 550 z prze¬ 
kładnią 2,5:1. 

W poszczególnych biegach kolejno by¬ 
ły zmieniane śruby 20 różnych średnic 
i skoków, wszystkie z tworzywa sztucz¬ 
nego wytwarzane wielkoseryjnie. 

Łącznie program prób porównawczych 
objął 80 biegów pomiarowych, a 60 naj¬ 
lepszych wyników podano w tablicy. 

Podczas prób zastosowano wymiennie 
kilka jednakowych, akumulatorów mi¬ 
niaturowych 12V/l,tf Ah szybko ładowa¬ 
nych przez 30 min. prądem 2,4 A z du¬ 
żego akumulatora ołowiowego 12V o po¬ 
jemności 70 Ah. Bezpośrednio przed 
startem każdy akumulator miniaturowy 
był doładowywany przez 10 minut prą¬ 
dem 2,4 A do pełnej pojemności. Aku¬ 
mulator pracował w modelu aż do roz¬ 
ładowania do napięcia 9,6 V. 

Użyte do . prób akumulatory VARTA 
RSH 1,2 Ah są odmianą akumulatorów 
kadmowo-niklowych przystosowaną do 
szybkiego naładowania do około 80% po¬ 
jemności w okresie do 30 min. (ale tyl¬ 
ko od napięcia wyładowania 0,8—l V na 
ogniwo) oraz rozładowania ciągłego du¬ 
żym prądem 12 A i chwilowego (1—2s) 
— 48 A. 

Akumulatory tego typu są stosowane, 
także w Polsce, do napędu wyczyno¬ 
wych radiomodeli pływających klasy 
F-l, kołowych oraz latających z silni¬ 
kami elektrycznymi. 

Poza tym są około 10 procent lżejsze 


od dotychczas używanych w radiomode- 
lach pływających miniaturowych aku¬ 
mulatorów kadmowo-niklowych i oło¬ 
wiowych o tejże pojemności. 

Wyniki pomiarów. W tablicy zestawio¬ 
ne zostały wyniki prób porównawczych 
modeli na wodzie z różnymi silnikami 
i śrubami. 

Najlepszy dla potrzeb klasy radiomo- 
deii FSR-E okazał się silnik 2 z prze¬ 
kładnią 1,5:1 i śrubą X40, potem silnik 3 
z przekładnią 2:1 i śrubą X37,5 oraz sil¬ 
nik 4 z przekładnią 2,5:1 i śrubą X32,5. 
Nieźle też wypadł silnik 1 bez przekła¬ 
dni i ze śrubą X37,5. 

Przy wyborze optymalnego zespołu 
śrubo-silnikowego kierujemy się najko¬ 
rzystniejszymi danymi zawartymi w tab¬ 
licy; długością przebytej drogi w met¬ 
rach i czasu w minutach potrzebnych 
do tego. Wychodzimy przy tym z zało¬ 
żonego przez organizatorów zawodów 
czasu biegu zawodniczego, na przykład 
10 minut, 15 minut, 20 minut, lub 30 mi¬ 
nut. 

Dane w tablicy dotyczą parametrów 
uzyskanych w 1 biegu bez potrzeby wy¬ 
miany akumulatora, a więc najkorzy¬ 
stniejszej postaci biegu rtięprzerywanego 
dochodzeniem do pomostu. 

Wnioski. Dodanie drugiego akumula¬ 
tora typu RSH l2V/l,2Ah, (nasa około 
510 g) zwiększa podobno dwukrotnie 
czas pracy silnika napędowego w pró¬ 
bowanym radiomodelu klasy FSR-E bez 
przekroczenia jego dopuszczalnej masy 
całkowitej 2 kg. Być może akumulato¬ 
ry kadmowo-niklowe typu RSH nadają 
się do bezpośrednich połączeń równoleg¬ 
łych, ale bardziej prawidłowe technicz¬ 
nie jest w takim przypadku dodanie 


wyrównującego układu diodowego, za¬ 
łączanie drugiego akumulatora (na 
przykład zdalnie) po wyładowaniu 
pierwszego i jego odłączeniu lub zasto¬ 
sowanie pojedynczego akumulatora o 
większej pojemności (np. i,8Ah). 

Opisane wyniki prób i pomiarów 
wskazują na możliwość uzyskiwania 
bardzo dobrych rezultatów sportowych 
na poziomie światowym nawet pr 2 y u- 
życiu seryjnego, tzw. handlowego, sprzę¬ 
tu modelarskiego importowanego przez 
Centralną Składnicę Harcerską. 

Tablica z wynikami pomiarów może 
być przydatna także dla zawodników 
startujących w klasach F-l i F-3 z ra- 
diomodelami z napędem elektrycznym. 
W tym przypadku kierujemy się wskaź¬ 
nikiem prędkości maksymalnej. 

Najlepszy pod tym względem jest sil¬ 
nik 2 ze śrubą X40 oraz silnik 1 ze śru¬ 
bą X37,5 (wynik o 28,5% gorszy). Niezłe 
wyniki daje silnik 1 ze śrubami X37,5, 
X30, X40 oraz X42,5. Jest to szczególnie 
cenne, ponieważ silnik 1 (becz przekład¬ 
ni) jest o 43,1% tańszy i o 22,5% lżejszy 
od’ silników 2, 3 i 4. 

Poza tym silnik 1 Jest najczęściej spo¬ 
tykanym spośród wymienionych w tab¬ 
licy w polskich radiomodelach. Dodanie 
do niego w razie potrzeby samodzielnie 
wykonanej na przykład metalowej 
przekładni zębatej 1,5:1, 2:1 lub 2,5:1 też 
nie przekracza możliwości naszego ra- 
diomodelarza wyczynowego. Przekładnie 
silników produkcji fabrycznej sa meta¬ 
lowe lub tworzywa sztucznego delrin. 
W obu przypadkach precyzyjnie frezo¬ 
wane. 

W* 


Z DZIAŁALNOŚCI MODELARSKIEJ LOK 


• • 

W dniu 15 lutego 1981 r. w Malborku odbyły się VI woje¬ 
wódzkie zawody modeli balonów o puchar dyrekcji MDK, 
która wspólnie z przedstawicielami miejscowych ogniw LOK 
bvła współorganizatorem imprezy. W zawodach wzięło udział 
28 zawodników, z czego sklasyfikowano 26. Trzy pierwsze 
miejsca zdobyli modelarze z MDK Malbork, mianowicie: 
Piotr Grynik, Krzysztof Gajos i Andrzej Manuszkiewicz. 
Kierownictwo organizacyjne imprezy sprawował Jan Macie¬ 
jewski, a sędzią głównym był Marian Galjński. 

• * • 

W dniu 14 marca 1981 r. odbyło się w ZG LOK w War¬ 
szawie kolejne posiedzenie Podkomisji Sportowej Mode¬ 
larstwa LOK, której przewodniczył kol. Kazimierz Dzięcie- 
lewski z Wejherowa. Na porządku dziennym obrad znalazły 

się tym razem następujące sprawy: 

— przyjęcie regulaminu pracy Podkomisji Sportowej, 

— podział zadań między członków Podkomisji. 

— dyskusje nad koncepcją dalszego rozwoju modelarstwa 
w nowych warunkach organizacyjnych i finansowych, 

— zatwierdzenie obsady tegorocznych strefowych i cen¬ 
tralnych imprez modelarskich LOK. 


Następnego dnia 15 marca 1981 r., odbyło się również 
w siedzibie ZG LOK posiedzenie Kolegium Sędziów Mode¬ 
larstwa LOK rozszerzone o udział osób wytypowanych do 
pełnienia funkcji sędziego głównego na tegorocznych za¬ 
wodach strefowych i centralnych LOK. W trakcie trwania 
obrad omówiono następujące sprawy: 

— wytyczne działania sędziów modelarstwa LOK w sezonie 
letnim 1981 r., 

— regulamin pracy Kolegium Sędziów Modelarstwa LOK, 

— rozpatrzenie projektów nowych druków modelarskie!'. 
LOK. 

— ocena pracy sędziów za 1980 r. i wniosków na 1981 r. 

• « * 

W dniach 27.2—1.3.1981 r. odbył się w Austrii w Wiedniu, 
międzynarodowy kurs sędziów modelarstwa okrętowego 
NAVIGA. na który przybyło ponad czterdziestu uczestników 
z 14 państw. Zajęcia i egzaminy prowadzone były w dwóch 
grupach: 

— dla sędziów specjalizujących się w tematyce żeglarskiej, 

— dla sędziów doskonalących zasady ocen modeli redukcyj¬ 
nych klas C, E i F2. 

Polskę reprezentowali na kursie: Jan Marczak i' Ireneusz 
Schnitier z Warszawy oraz Kazimierz Dzięcielewski z Wej¬ 
herowa. Wszyscy uzyskali najwyższy stopień sędziego mię¬ 
dzynarodowego modelarstwa okrętowego klasy A. 

* * t 

+ 

• W dniu 6 marca 1981 r. nastąpiło otwarcie w Muzeum 
Okręgowym w Częstochowie konkursu-wystawy pt.: Historia 
Budownictwa Okrętowego w* twórczości modelarskiej. 


Współorganizatorami konkursu-wystawy byli: Kuratorium 
Oświaty i Wychowania, Wojewódzka Spółdzielnia Mieszka¬ 
niowa, Muzeum Okręgowe i ZW LOK w Częstochowie. 
W miarę, otrzymywania zdjęć postaramy się bliżej poinfor¬ 
mować czytelników o poziomie prezentowanych tam modeli. 

• • ■ • 

Organizatorzy tegorocznych mistrzostw świata modeli pły¬ 
wających klas A, B, E, FI, F3, F6 i F7. które odbędą się 
17—23 sierpnia 1981 r. w Magdeburgu w NRD rozesłali już 
do wszystkich członków NAVIGA biuletyn informacyjny 
o tej imprezie wraz z niezbędnymi formularzami zgłoszeń. 
Organizatorzy przewidują liczny udział nie tylko zawod¬ 
ników, ale również mechaników, pomocników, przedstawi¬ 
cieli związków krajowych, środków masowego przekazu 
i miłośników modelarstwa okrętowego. Osoby chcące wyje¬ 
chać prywatnie na tę imprezę mogą uzyskać bliższe infor¬ 
macje na ten temat w Dziale Modelarstwa ZG LOK w War¬ 
szawie. telefon 49-34-51 wew. 42. Wszystkie sprawy związane 
z rezerwacją miejsc noclegowych, wyżywieniem, udziałem 
w imprezach towarzyszących, itp. można załatwić poprzez 
Biuro Podróży NRD w Warszawie ul. Krucza 46. telefon 
28-34-71. 

• • • 

% 

Na ostatnim posiedzeniu Prezydium Międzynarodowego 
Związku Modelarzy Okrętowych NAVIGA wprowadzono 
szereg zmian w przepisach klasowych i regatowych dla 
modeli jachtów żaglowych oraz w zasadach oceny i pływa¬ 
nia modeli redukcyjnych statków i okrętów. Temu ważne¬ 
mu tematowi poświęcamy więcej uwagi w oddzielnych 
opracowaniach, które powinny zainteresować wszystkich 
budujących modele pływające tych klas. 


Centralna Składnica Harcerska importowała z Czechosło- 
wacji dużą ilość różnych wyrobów firmy MODELA, prze¬ 
znaczonych głównie dla modelarzy lotniczych. Są to z re¬ 
guły rzeczy drobne, tanie, a przy tym bardzo praktyczne 
i potrzebne modelarzom licznych specjalności. Nie sposób 
publikować pełne wykazy tego sprzętu, gdyż zajęłoby to 
zbyt wiele miejsca. Zainteresowanych odsyłamy do placó¬ 
wek handlowych CSH lub do Zarządów Wojewódzkich LOK, 
które otrzymały wykazy proponowanych do sprzedaży akce¬ 
soriów modelarskich z CSRS z podaniem ceny. 

* • • 

Do wszystkich Zarządów Wojewódzkich LOK został ro¬ 
zesłany na początku marca br. Komunikat w sprawie na¬ 
dania klas sportowych w modelarstwie pływającym i koło¬ 
wym za 1980 r.’\ Komunikat zawiera wykazy osób, które 
zdobyły klasę międzynarodową, klasę mistrzowską i klasę I, 
nazwę i miejsce imprezy, na której uzyskano wynik kwa¬ 
lifikujący do nadania klasy oraz nazwę województwa, 
z którego zawodnik pochodzi. Wspomniany komunikat Jest 
podstawą do wpisania odpowiednich klas sportowych do 
Książek modelarza LOK”, 

* * • 




MODELARZ 






ZMIANY 
W PRZEPISACH 
NAYIGA 


Na ostatnim Zgromadzeniu General¬ 
nym NAVIGA wprowadzono szereg 
zmian w przepisach, które weszły w ży¬ 
cie z początkiem bieżącego roku. Z po¬ 
wodu przedłużającego się druku nowe¬ 
go tekstu w Językach urzędowych NA- 
VIGA (francuski, niemiecki i angielski), 
nie mogliśmy wcześniej przekazać tych 
informacji, czekając na oficjalne pod¬ 
stawy. Mając Je nareszcie podajemy ni¬ 
żej to, co najważniejsze, aby można by¬ 
ło odpowiednio przygotować się do no¬ 
wych wymagań. Dotyczą one zarówno 
zawodników Jak i sędziów, którzy mu¬ 
szą. się do nich stosować, zarówno na 
zawodach krajowych, jak i międzynaro¬ 
dowych. 

Pełny tekst wprowadzonych zmian do¬ 
tyczących klas C, D, E, F2 i F5 zająłby 
zbyt wiele miejsca. Znajdzie się on w 
nowym wydaniu książki Ireneusza 
Schnittera pt:. ,,Za wody modeli pływa¬ 
jących i kołowych — przepisy, regula¬ 
miny, organizacja”, na którą trzeba Je¬ 
szcze długo czekać. Niżej podajemy więc 
tylko to, co najważniejsze, aby nasi za¬ 
wodnicy nie byli zaskoczeni na zawo¬ 
dach i wcześniej przystosowali się do 
nowych wymagań. 

Zmiana zasady ocen modeli klas C, E 
i F2 za jakość wykonania 

Dotychczasowy system ocen był moc¬ 
no krytykowany za to, że ograniczał 
niezawisłość pracy sędziego (obowiązy¬ 
wało zespołowe kwalifikowanie modeli 
do określonej grupy Jakości I—IV), 
zmuszał sędziów do rozbudowanego biu¬ 
rokratyzmu (konieczność wypełniania 
skomplikowanych formularzy i przyzna¬ 
wania określonej liczby punktów za 
wrażenie ogólne, wkład pracy, stopień 
trudności. Zgodność wykonania, z po- 
dzlałką, kompletność wyposażenia, ja¬ 
kość wykonania, malowanie modelu), da¬ 
wał zbyt daleko idące prerogatywy sę¬ 
dziom (prawo zadawania pytań dotyczą¬ 
cych modelu, dokumentacji oraz orygina¬ 
łu jednostki — co często było przyczyną, 
że sprawdziany przeradzały się w dość 
swobodnie praktykowany egzamin) co w 
połączeniu ze Skreślaniem najwyższej i 
najniższej oceny dawało wypadkową 
średnią odbiegającą często od faktycz¬ 
nej wartości przedstawionego do oceny 
modelu. 

Po licznych konsultacjach, rozpatrze¬ 
niu wielu projektów, ścieraniu się róż¬ 
nych poglądów lansowanych przez przed¬ 
stawicieli szeregu państw, co trwało 
przez ponad 4 lata, mając na uwadze 
jak najdalej Idące prawdopodobieństwo 
sprawiedliwej oceny postanowiono 
zmienić zasady ocen i pracy komisji 
sędziowskiej. Ograniczono mianowicie 
liczbę rubryk, które musi wypełniać sę¬ 
dzia z 7 do 4, preferując najbardziej 
jakość wykonania, za co można przy¬ 
znać do 50 punktów, zniesiono zasadę 



konsultacji sędziów i dzielenia modeli 
na grupy jakościowe, zniesiono możli¬ 
wość egzaminowania zawodnika, stwo¬ 
rzono większe możliwości niezawisłych 
ocen poszczególnych sędziów. 

Obecnie obowiązujące zasady ocen 
przedstawiają się następująco: 

1. Jakość wykonania — polegająca na o- 
cenle wykonania kadłuba, wyposażenia 
i malowania — do 50 pkt. 

2. Ogólne wrażenie — to jest estetyka i 
czystość wykonania — za co można 
przyznać do 10 pkt. 

3. Wkład pracy — w zależności od 
trudności budowy kadłuba, ilości i ja¬ 
kości wyposażenia, wkładu pracy w o- 
pracowanie dokumentacji uzupełniają¬ 
cej, porównanie z innymi modelami — 
do 20 pkt. 

4. Zgodność wykonania z podziałka — z 
uwzględnieniem dopuszczalnej toleran¬ 
cji, która została ściśle określona w od¬ 
niesieniu do długości i szerokości mo¬ 
delu (co stanowi nowość w przepisach, 
na przykład przy modelu o długości do 
1000 mm dopuszczalna tolerancja wymia¬ 
ru wynosi do 5 mm, a przy szerokości 
do 150 mm do 2,3 mm) — do 20 pkt. 

Maksymalna liczba orzyznawanycb 
punktów (do 100) pozostała bez zmian, 


podobrue jak j zasada podziału na gru¬ 
py medalowe i dopuszczalnych podzia- 
łek dla modeli klas Cl—C4 oraz E i F2. 

Zmianom uległy też zasady oceny pły¬ 
walności modeli klas E i F2, co zgodnie 
z aktualnie obowiązującymi przepisami 
przedstawiono w . załączonych tabelach. 
Startujący z modelami tych klas niech 
się dobrze z nimi zapoznają i przetre¬ 
nują możliwości swoich modeli, gdyż, 
co jeszcze raz przypominamy, obowiązu¬ 
ją one od bieżącego roku. 

Pewne poprawki wprowadzono też do 
tabeli punktów dla modeli klas EH l EK 
za proporcjonalną prędkość w zależności 
od czasu przebycia dystansu 50 m (za, 
zbyt wolne i zbyt szybkie przepłynię¬ 
cie trasy). Są one jednak niewielkie i 
nie widzimy potrzeby przytaczania ich 
na łamach ,,Modelarza”. 

Zmiany są też w przepisach dla mo¬ 
deli żaglowych klas jD i F5. O tym jed¬ 
nak w następnym numerze. 

Jednocześnie informujemy, że ZG LOK 
czyni starania, aby pełny nowy tekst 
wprowadzonych zmian został odbity na 
ksero j rozesłany do wszystkich ZW 
LOK. 

J. M, 


Tabela ustawienia szerokości doku w zależności od stosunku długości — szerokości modelu 
Podstawa do ustawienia szerokości doku wg formuły: szerokość modelu w inm 4* współczynnik rfc 

£ szerokość doku w mm 


Długość modelu w mm 

Współczyn- 1 

nik 

| : 

Długość modelu w mm | 

Współczyn- 
| nik 

Klasa F2-A 



Klas* F2-C 


700— 750 

128 


1701—1750 

299 

751— 800 

137 

l 

1751—1800 

308 

801— 850 

! 145 


1801—1850 

317 

851— 900 

154 


1851—1900 

325 

901— 950 

163 


1901—1950 | 

• 334 ' 

951—1000 

I 171 

• 

1951—2000 

342 

1001—1050 

180 


2001—1050 

351 

1050-1100 

| 188 1 


2051—2100 

359 . 

Klasa F2-B 


\ 

2101—2150 

! 368 

1101—1150 

1 197 


2151—2200 

• 

376 i 

1151—1200 

i 205 


2201—2250 

385 

1201—1250 

! 214 


2251—2300 

394 

1251—1300 

! 222 


2301—2350 

402 

. 1301—1350 

231 


2351 - 2400 

311 

1351—1400 

240 


2401—2450 

419 

1401—1450 

248 


2451—2500 

428 

1451—1500 

257 


Przy podzlałce 1 : 100 i mniej- 


1501—1550 

265 


szej np. 1 : 150 l : 200 itp. 


1551—1500 

274 


ponad 2500 

428 

i 1601—1650 

282 

| 

| 


1651—1700 

291 

> 




Tabela pozwalająca na ustalenie czasu, w jakim modele klasy EH i EK powinny przepłynąć dystans 50 m w zależności od prędkości oryginału 

i podziałki, w jakiej został wykonany model. 


PODZIAŁKA 


Prędkość 

oryginału 

1 : 10 

1 : 15 

1 :20 

1 : 25 

1 : 40 

l : 50 

1 : 75 

l ; 100 

l : 150 

l : 200 

od 

do 1 : 12,4 

1 : 12,5 

1 : 17,4 

1 : 17,5 

1 . 22,4 

1 : 22,5 

1 :32,4 

l : 32,5 

1 : 44,9 

1 :45 

1 : 62,4 

1 :62,5 
i : 87,4 

l : 87,5 

1 : 124,9 

1 : 125 

1 : 174,9 

1 : 175 
l : 250 

Węzły 











od do 











—11,5 

32 

39 

45 

50 ] 

63 

70 

87 

100 

124 

140 

11,6—15,5 

I . 22 

28 ! 

32 

36 

45 

50 ! 

61 

70 

87 

100 

15,6 — 19,5 

18 

22 j 

25 

| 28 - 

t 36 

39 

50 

55 

70 

81 

19,6-23,5 

i 14 1 

18 ! 

20 

| 22 

28 

| 32 

39 

45 <1 

55 

63 

23,6—28,0 

12 

14 

18 

20 

25 

28 

32 

39 

45 

t 55 

28,1 — 32,5 

10 ! 

12 j 

14 

16 

! 20 

, . 22 

28 

32 { 

39 

45 

32,6—36,5 

9 | 

11 

! 12 ! 

14 

18 

20 

25 

28 

36 

39 

36,6 — 41,0 

1 8 

10 

• u 

12 

• 16 

18 

22 

25 

| 32 

36 

41J i więcej 

7 

9 

10 

11 

14 

16 

20 

22 

28 

32 
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Po raz siódmy Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania wspólnie z Kuratorium 
Oświaty i Wychowania, ZW Ligi Obrony 
Kraju oraz Pałacem Młodzieży w Tarno¬ 
wie zorganizowało tę znaną i mającą 
już swoją dobrą tradycję imprezę. 

Zawody odbyły się 16—18.01. br. pod 
hasłem obchodów XXX-lecia Pałacu 
Młodzieży w Tarnowie. Z tej okazji wy¬ 
bito specjalny medal, który otrzymali 
zwycięzcy w poszczególnych klasach. Do 
zawodów zgłosiło się 16 pięcioosobowych 
ekip — reprezentowały one: Pałace Mło¬ 
dzieży, Młodzieżowe Domy Kultury, oraz 
Ogniska Pracy Pozaszkolnej. Również 
tradycyjnie startowała ekipa TOS Tren- 
cin z bratniej Czechosłowacji. 

Komisja sędziowska składająca się z 11 
osób pracowała pod kierunkiem Jana Pa- 
siuta, z przewodniczącym jury oceny mo¬ 
deli był przedstawiciel Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania w Warszawie mgr 
Stanisław Jaworowski. Zawody zostały 
rozegrane zgodnie z przepisami LOK 
obowiązującymi w 1981 roku. 

Na zawodach osiągnięto następujące 
wyniki: 

Klasa RCEA Ocena 

modeli Rezultat 
w pkt. końcowy 

1. Bogdan Alberski 

PM Tarnów 202 357,59 

2. Marek Juszczyk 

PM Szczecin 140 270,16 

3. Piotr Stolarek 


Start modeli do wyścigu zespołowego 


ZDK Kędzierzyn 144 

Klasa RCEB 

1. Janusz Onak 

225,39 

PM Tarnów „ 

2. Krzysztof Bereś 

163,31 

PM Katowice 1 

3. Tomasz Fojcik 

161,58 

ODH Nowy Sącz 

Klasa RCEBS 

1. Stanisław Drwal 

161,59 

PM Tarnów 

2. Janusz Lewandowski 

156.17 

PM Szczecin 

3. Janusz Popis 

153.33 

MDK Łódź 

Klasa RCEBS (młodziki) 

1. Robert Rutkowski 

146,42 

PM Szczecin 

2. Andrzej Bieniek 

154,09 

PM Katowice 

3. Robert Wlazło 

153,35 

MDK Otwock 

Klasa RCEBS 1 

1. Mariusz Swierczek 

152,66 

PM Tarnów 

2. Roman Zięć Ina 

138,13 

MDK Tomaszów Maz. 

3. Jan Klisz 

ZDK Kędzierzyn 

130,92 


W klasyfikacji zespołowej zespoły 
otrzymały puchary ministra Oświaty i 
Wychowania. 


Klasyfikacja zespołowa 
1. PM Tarnów — 400 pkt, 2. PM Szcze¬ 
cin — 340 pkt, 3. PM Katowice — 275 pk f . 

% 

Oprócz konkurencji przewidzianych re¬ 
gulaminem rozegrano wyścig zespołowy 
RCE modeli samochodów z napędem 
elektrycznym, do którego zgłosiło się 13 
zawodników Zwycięzcą w tej konkuren¬ 
cji był Ryszard Kozakiewicz z PM Szcze¬ 
cin. 

A teraz parę refleksji na temat tych 
zawodów. Zadziwia nie po raz pierwszy 
wysoki poziom oraz bardzo dobre przy¬ 
gotowanie ekip. a zwłaszcza zawodników 
do sezonu 1981, co potwierdzają uzyfrka- 
ne wyniki. Naszą największą satysfakcją 
jako organizatora jest to, że w tej impre¬ 
zie startowało aż 48 juniorów. Miła to 
sprawa, tym bardziej że startują om w 
klasach standąrd, gdzie, jak wiadomo, 
nie Jest potrzebna aparatura proporcjo¬ 
nalna typu Webra (import z Austrii). W 
tych właśnie klasach można startować 
na łatwo dostępnych w CSH aparaturach 
typu „Pilot” uzyskując nawet wyniki 
kwalifikujące zawodników do I klasy 
sportowej bądź do Mistrzostw Polski. 
Moim zdaniem ci, którzy pragną zajmo¬ 
wać się radiomodelarstwem, powinni za¬ 
czynać właśnie od startów w tych kla¬ 
sach. 

KRZYSZTOF MAMCZARZ 



Peter Kucera z Trencina na starcie 



Mgr Stanisław Jaworowski wręcza zwy¬ 
cięzcom nagrody 



Przygotowanie modelu do startu 
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BRABHAM 


BT-46 


Romeo 


BT-46 był ostatnim modelem samochodu wyścigowego formuły F-l mają¬ 
cym niektóre klasyczne rozwiązania konstrukcyjne samochodów BRABHAM. 

Konstruktor samochodu Gordon Murray trzymał się zasady klinowego 
kształtu nadwozia przy zachowaniu trapezowego profilu. Ciekawostką jest 
fakt zastosowania w tej konstrukcji silnika nowego typu firmy Alfa Romeo 
(zamiast dotychczas stosowanego silnika Forda), który miał oprócz pożądanej 
mocy, odpowiedni kształt mieszczący się w obrysie nadwozia. 

Dzięki tym rozwiązaniom BRABHAM BT-46 stał się praktycznie jednym 
z najpopularniejszych samochodów formuły F-l tego okresu. Po każdym 
starcie w zawodach konstruktor wprowadzał pewne zmiany i modyfikacje, 
które miały poprawić możliwości jezdne samochodu. Przykładowo: wymien¬ 
niki ciepła umieszczone po bokach nadwozia, przeniesiono do przodu nad¬ 
wozia i zmieniono na klasyczną chłodnicę. W ciągu sezonu startowego 
wielokrotnie zmieniano konstrukcję samochodu, jak również kształt nadwo¬ 
zia, co w efekcie dało niemal idealną konstrukcję, a obaj kierowcy tande¬ 
mu: Lauda i Watson odnaleźli swą wysoką formę. 

Dalsza modyfikacja samochodu doprowadziła do powstania nowego modelu 
oznaczonego BT-46B. Gordon Murray pokazał go podczas jazd testowych 
w Brands Hatch, a następnie w zwycięskich zawodach Wielkiej Nagrody 
Szwecji (1978 r.). Był to pierwszy i jedyny start tej konstrukcji. W tylnej 
części nadwozia zamontowany był potężny wentylator, który oprócz chło¬ 
dzenia silnika, wytwarzał podciśnienie pod samochodem. 

Wytworzone podciśnienie powodowało , .przyklejenie się” samochodu do 
toru. Praca wentylatora zasysającego i wyrzucającego do tyłu kurz i drobne 
zanieczyszczenia utrudniało jazdę kierowcom Jadącym z tyłu. Było to 
powodem wielu skarg na samochody stajni BRABHAM. Dlatego też na nad¬ 
zwyczajnym posiedzeniu CSJ w Paryżu zabroniono startu tego samochodu 
oraz stosowania tego typu wentylatorów w konstrukcjach samochodów wy¬ 
ścigowych formuły F-l. 




DANE TECHNICZNE: 

Silnik dwucylindrowy, czterosuwowy, chłodzony cieczą, w układzie prze- 
ciwsobnym, zabudowany centralnie, wzdłuż osi symetrii samochodu. Pojem¬ 
ność skokowa — 2996 cm 1 , średnica cylindra (skok tłoka — 53,6 mm) 77 mm. 
Cztery wałki rozrządu w głowicy uruchamiają po cztery zawory w cylindrze. 
Zasilanie — bezpośredni wtrysk paliwa. Układ zapłonowy — firmy Lucas. 
Moc max. — 382,7—397,4 kW przy 12 000 obr/min. Moment max. — 343,3 Nm 
przy 9000 obr/min. Blok silnika pełni funkcję nośną dla tylnego zawieszenia. 
Sprzęgło — wielotarczowe, suche. 

Skrzynia biegów — typu Hewland, sześciobiegowa, niesynchronizowana. 
Zawieszenie przednie — niezależne, na dwóch wahaczach poprzecznych 
nierównej długości w kształcie litery V, ze sprężynami, amortyzatorami 
teleskopowymi i stabilizatorami. 

Zawieszenie tylne — podobne do zawieszenia przedniego +• stabilizatory 
wzdłużne i drążek tłumiący przechvły boczne. 

Nadwozie — skorupowe, Jednoczęściowe, rozpięte na ramie ze stopu alumi¬ 
nium i tytanu. 


UWAGI DLA MODELARZY 

Na rysunku I przedstawiono wygląd zewnętrzny samochodu z pominięciem 
wszelkich ozdobnych napisów. 

Sposób malowania i oznakowania przedstawiono na rysunku II. Cały 
samochód malowany był na kolor czerwony — białe powierzchnie na rysun¬ 
ku. ciemnoniebieski pas na boku nadwozia — powierzchnia zakropkowana 
na nim cienkie Jasnoniebieskie paski — na rysunku białe. Napisy na 
nadwoziu, statecznikach i kołach białe. 

Znak „2” — obwódka biała — tło ciemnoniebieskie, „błyskawica*' czerwona. 

Znak ,,8" — biały, obwódka koła niebieska, napis na niej biały, czerwony 
krzyż na białym tle, smok zielony na niebieskim tle. Przy znaku „4” paski 
w białym kolorze. 

Rysunki 1 tekst opracowano na podstawie materiałów zamieszczonych 
w pismach: Stop, Svet Motoru, Quattroroute, Motor Italia. 

SŁAWOMIR DRĄŻKIEWICZ 


PIERWSZY 

MIĘDZYNARODOWY 

KONKURS 

- WYSTAWA 

PLASTYKOWYCH 

LOTNICZYCH 

MODELI 

REDUKCYJNYCH 


W dniach 9—10 maja bieżącego 
roku Klub Modelarstwa Reduk¬ 
cyjnego i Redukcji Plastykowych 
Dzielnicowego Domu Kultury 
„Śródmieście” we Wrocławiu 
wspólnie z wrocławskim Oddzia¬ 
łem CSH i Zarządem Wojewódz¬ 
kim LOK organizuje Międzyna¬ 
rodowy Konkurs Lotniczych Mo¬ 
deli Plastykowych. Konkurs, zor¬ 
ganizowany dla uczczenia 36 ro¬ 
cznicy Dnia Zwycięstwa, ma 
charakter otwarty i mogą w nim 
uczestniczyć zarówno modelarze 
indywidualni jak i kluby oraz 
pracownie modelarskie. Modele 
nadesłane na konkurs będą eks¬ 
ponowane na wystawie w salach 
DDK „Śródmieście” we Wrocła¬ 
wiu przy ul. Kosynierów Gdyń¬ 
skich 59 (kod 51-6866 Wrocław). 

Otwarcie wystawy nastąpi w 
dniu 9 maja 1981 roku, ogłosze¬ 
nie wyników konkursu połączone 
z wręczeniem nagród oraz dy¬ 
plomów planują organizatorzy 
na dzień 10 maja bieżącego roku. 






























MODELARSTWO NA WSI 



ABC POLITECHNICZNEJ EDUKACJI 


Z Platerowa do Łosic w województwie 
bialskopodlaskim — niedaleko. Zaledwie 
kilka kilometrów, ale tutaj jest zupeł¬ 
nie inaczej. Mimo że w nowym po¬ 
dziale administracyjnym Łosice otrzy¬ 
mały. niezbyt efektowny w nomenkla¬ 
turze, status miejsko-gminny, zacho¬ 
wały przecież wiele z dawnej stolicy 
powiatu. Gęsta sianka uliczek, sporo 
wcale efektownych piętrowych budyn¬ 
ków, barwne szyldy instytucji i skle¬ 
pów. urzędy, placówki kultury... 

Platerów, chociaż wśród tradycyj¬ 
nych drewnianych zabudowań tu 
i ówdzie przebłyskuje biel tynku lub 
czerwień cegły nowych solidnych do¬ 
mostw. nosi jednak wszelkie cechy ty¬ 
powej osady, spokojnej i nieco może 
sennej w płaskim krajobrazie Podlasia. 
Tak to przynajmniej wygląda z pozo¬ 
ru, bo w rzeczywistości życie płynie tu¬ 
taj wartko a jego rytm dyktuje twarda 
i ciężka praca na ubogich, zaniedba¬ 
nych przez lata, gruntach. Trudności, 
jakie przeżywa ostatnio nasze rolni¬ 
ctwo występują tutaj w równym a 
może i większym stopniu niż gdzie in¬ 
dziej. 

Uwagę rolników zaprząta więc w tej 
chwili walka o chleb i wszystkie inne 
sprawy muszą siłą rzeczy zejść na plan 
dalszy. Chociaż nie całkowicie. W Pla- 
terowie istnieją wieloletnie tradycje 
działalności społecznej. Mieszkają tutaj 
ludzie, którym głęboko na sercu leży 
sprawa aktywizacji środowiska a cha¬ 
rakter wykonywanej pracy, czas i siły 
pozwalają im dać ujście gorąco apro¬ 
bowanym przez miejscową społeczność 
pożytecznym społecznikowskim pasjom. 

W przypadku Tadeusza Deca. z zawo¬ 
du pracownika kultury i nauczyciela 
a z zamiłowania konstruktora najróżno¬ 
rodniejszych modeli, aprobata ta nie 
była sprawą ani łatwą ani prostą. Z 
modelarstwem zetknął się przed laty 
w szkolnym kole Ligi Obrony Kraju 
w Siedlcach. Trochę niespokojnego du¬ 
cha. trochę pasjonata, dzięki cenionym 
i znanym w kraju modelarzom i in¬ 
struktorom modelarstwa LOK *— Sta¬ 
nisławowi Maciejewskiemu i Ludomi¬ 
rowi Nowakowskiemu, pochłonęły spra¬ 
wy na pozór nie przystające do jego 
usposobienia i charakteru. Godziny spę¬ 
dzone w modelarniach kształtowały 
cierpliwość, solidność, wiarę w siebie. 



Gminny Ośrodek Kultury w Platero- 
wie. Jak nas poinformował dyrektor, 
wiejska modelarnia LOK otrzyma po¬ 
mieszczenia na pierwszym piętrze bu¬ 
dynku. 

Foto: Józef Ziółkowski 



Tadeusz Dec wśród swoich wychowań ków. 


Pomogły mu — jak mówi — określić 
się w życiu, i wcale nie widzi w tych 
słowach przesady. 

Podejmując pracę w Platerowie, Ta¬ 
deusz Dec, wówczas już członek LOK, 
posiadał nie tylko znaczny zasób mo¬ 
delarskich umiejętności, ale również 
spore doświadczenie działacza społeczne¬ 
go, poparte wrodzoną energią i łatwością 
zjednywania sobie ludzi. 

A jednak pierwsze próby zaintereso¬ 
wania środowiska tymi sprawami nie 
wróżyły powodzenia. Starsi uśmiechali 
się lekceważąco traktując poczynania 
Deca jako oczywiste dziwactwo, młodzi 
natomiast nie bardzo wiedzieli o co 
tutaj chodzi. Mieli swoje ustalone tra¬ 
dycją sposoby spędzania wolnego czasu, 
nie zawsze najbardziej interesujące. 

Ale Tadeusz był uparty i, co naj¬ 
ważniejsze, był jednym z nich. Wie¬ 
dział, le grunt trzeba przygotowywać 
rozważnie i solidnie. Zyskał poparcie, 
nie tylko zresztą słowne, w Głównym 
i Wojewódzkich Zarządach Ligi. 

W bardzo skromnych pomieszczeniach 
udostępnionych przez miejscową szkołę 
powstała iokowska modelarnia. 

Coraz więcej ciekawych gromadziło 
się w niewielkiej pracowni, coraz rza¬ 
dziej gościły na twarzach powątpiewa¬ 
jące uśmiechy, I przyszło wreszcie au¬ 
tentyczne zainteresowanie, również ze 
strony gminnych władz, które — chwa¬ 
ła im za to — potrafiły określić miej¬ 
sce dla rozwijania politechnicznych za¬ 
interesowań w całokształcie spraw zwią¬ 
zanych z aktywizacją wiejskiego środo¬ 
wiska, dojrzały szansę dalszego roz¬ 
woju tych pożytecznych zamiłowań. 

Rezultatem tego było przydzielenie 
specjalnego pomieszczenia dla modelar¬ 
ni, zwiększenie pomocy sprzętowej i 
materiałowej ze strony ZW LOK w Bia¬ 
łej Podlaskiej. Przydzielone pomieszcze¬ 
nia młodzi wyremontowali własnym 
wysiłkiem i Tadeusz Dec wiedział już, 
że sprawa nie może być przegrana. 

Bo przecież i starsi przekonali się do 
tych, niespotykanych jak Platerów 
Platerowem, poczynań. 'Wielkim entu¬ 


zjastą majsterkowania przy konstrukcji 
modeli stał się zawiadowca stacji Wi¬ 
ktor Baranów, bardzo pomaga w roz¬ 
wiązywaniu wszelkich spraw Zbigniew 
Korniluk, prezes terenowego kola 
ZBoWiD — Józef Kisiel, dyrektor gmin¬ 
nej szkoły zbiorczej — Stanisław Marci¬ 
niak, nie mówiąc już o miejscowych 
władzach. 

Dzisiaj, po pięciu latach, do modelar¬ 
ni uczęszczają na zajęcia dwie dziesięcio¬ 
osobowe grupy młodych chłopców. Co 
więcej, swoje pociechy przyprowadzają 
sami rodzice, nawet ci, którzy kiedyś 
bardzo, ale to bardzo, wątpili w po¬ 
wodzenie tego przedsięwzięcia na pod¬ 
laskiej wsi. / * h r 

A perspektywy szykują się coraz lep¬ 
sze. Właśnie kończy się przebudowa 
Gminnego Ośrodka Kultury, gdzie prze¬ 
widziano bardzo efektowne pomieszcze¬ 
nia dla lokowskiej modelarni. Oby to 
jak najszybciej doszło do skutku. Sła¬ 
wa i chwała spłynie na Platerów — 
miejscowość posiadającą jedyną w kra¬ 
ju wiejską modelarnię! 

Sądzę, że potrafią to docenić kompe¬ 
tentne władze LOK. 1 nie tylko ten 
fakt, ale również wysiłek, upór i spo¬ 
łecznikowską pasję ludzi, którzy świa¬ 
domi wagi i znaczenia rozwijania za¬ 
miłowań politechnicznych w środowisku 
wiejskim, nie czerpią z tego żadnych 
profitów. Pozostaje im jedynie saty¬ 
sfakcja z osiągniętych rezultatów 1 
zadowolenie z właściwej oceny ich nie¬ 
łatwej przecież pracy. 

I jeszcze jedno. Casus Platerów daje 
sporo do myślenia na lemat rozwoju 
modelarstwa LOK na wsi Trzeba spra¬ 
wy te Jak najrychlej rozważyć 

ROMAN LIPNICKI 


Modelarnia wiejska LOK w Platerowie 
podczas przeglądu gminnej aktywności 
społeczno-kulturalnej, w dowód uznania 
za swą działalność otrzymała dyplom na¬ 
czelnika gminy. 
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ZAWODY MODELI LOTNICZYCH 

I KOSMICZNYCH 

Ukazała się bardzo pożyteczna książka 
pt. ,,Zawody modeli lotniczych i kosmi¬ 
cznych — Przepisy, regulaminy, orga¬ 
nizacja", napisana przez naszego kolegę 
redakcyjnego mgr. Pawła Włodarczyka, 
na którą modelarze czekali od lat. Tak 
się składa, iż przepisy sportowe doty¬ 
czące modelarstwa lotniczego i kosmicz¬ 
nego były wydane w formie broszur 
i publikacji w czasopismach bardzo da¬ 
wno. Nie zawsze drukiem podawano 
uchwalone przez FAI zmiany, stąd cza¬ 
sami na zawodach, szczególnie regio¬ 
nalnych. dochodziło do nieporozumień 
podczas ocen konkurencji w poszczegól¬ 
nych klasach. 

Wydany zbiór przepisów i regulami¬ 
nów obowiązujących we wszystkiego 
typu sportowych imprezach modelar¬ 
skich zarówno krajowych, Jak i mię¬ 
dzynarodowych, na pewno pozwoli na 
prawidłową ocenę techniczną i sportową 
modeli. Jest podany alfabetycznie we¬ 
dług klas. 

Autor oprócz tekstów przepisów i re¬ 
gulaminów zaczerpniętych z Kodeksu 
Sportowego FAI zamieścił wiele komen¬ 
tarzy dotyczących poszczególnych klas, 
a także wyjaśnień ogólnoorganizacyj- 
nych. Napisane są one z dużym znaw¬ 
stwem tematu, jak np. o normach zdo¬ 
bywania klas, licencji, odznak i tytu¬ 
łów sportowych, między innymi o tytuł 
Mistrza Sportu i Zasłużonego Mistrza 
Sportu, odznak z diamentami, itp. 

W książce zamieszczono też wiele 
zdjęć i rysunków. Szkoda, iż przy tego 
rodzaju publikacji nie pokuszono się o 
zamieszczenie Jeszcze większej liczby 
rysunków, np. modeli z poszczególnych 
klas z ich wymiarami i obowiązującymi 
oznaczeniami startowymi, wszystkich 
torów i urządzeń startowych. Rysunki 
lepiej od zdjęć uzupełniają tego rodzaju 
tekst. 

Książki nie trzeba specjalnie zalecać, 
kupią Ją natychmiast ci wszyscy, którzy 
startują na zawodach, organizują Je lub 
sędziują na nich. * 

W połączeniu z książką J. Schnittera 
pt. „Zawody modeli pływających i ko¬ 
łowych” wydaną przed kilku miesiąca¬ 
mi, mamy w ten sposób omówione 
wszechstronnie wszystkie modelarskie 
klasy sportowe w Polsce. 

Paweł Włodarczyk. Zawody modeli lot¬ 
niczych 1 kosmicznych — Przepisy, re¬ 
gulaminy, organizacja. Wydawnictwa 
Komunikacji i Łączności. 1980 r. Format 
A5. Nakład 10 000 egz. Objętość 304 str. 

Cena 45 zt. 



Jura Waldemar — Aleksandrówka 59, 
poczta Dębe Wielkie 05-311, woj. siedlec¬ 
kie — poszukuje następujących nume¬ 
rów „Małego Modelarza": 12/58, 6/62, 

10/63. 12/63, 3/67, 6—12/68, 2/70, 4/71, 4/72, 
3/83. W zamian oferuje egzemplarze 
„Planów Modelarskich"; 2/74, 5—6/72. 

1—5/73 lub zapłaci gotówką. Joachim 
Barton — ul. Goduska 7/32 41-907 Bytom 
— posiada do odstąpienia „Plany Mode¬ 
larskie”: 29, 36„ 53, 56, 57, 59, 81, 84, 88, 
97, 98 i następujące numery „Małego 
Modelarza": 5/62, 9, 11/63, 2, 9/56, 3, 

7—8/66. 4, 5, 8/69, 6—9, 10, 11/78 oraz rocz¬ 
niki z 1978, 1980 r., wycinanki MON, nu¬ 
mery „Modelarza" z lat 1971—1980, sa¬ 
moloty do sklejania z CSRR. W zamian 
pragnie otrzymać „Plany Modelarskie" 
26, 31, 43, 46, 70, 74, 94, 99. Jerzy Chole¬ 
wa — ul. Kolejowa 3&/1I, 32-700 — Boch¬ 
nia — posiada do odstąpienia rocznikd 
„Małego Modelarza" z 1970, 1973, 1974 ro¬ 
ku oraz niesklejone modele samolotów 
w skali 1:72 firm zachodnich. W zamian 
pragnie otrzymać farby Humbrol i mo¬ 
dele samolotów Me-262. FW-190, Cant 

Z-501, Gloster Gladiator 1 inne. Babula 
Wiktor — ul. Powstańców 10. 47-420 Kuź¬ 
nia Raciborska poszukuje następujących 
numerów „Małego Modelarza": 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 8. 9, 10, 11, 12*1956, 2. 3, 4. 5, 6, 
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7, 9, 10, 11, 12/1957, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7. 

9. 10, il/il958, 1. 2, 3, 4, 5, 6, 7. 8/1959, 

9, 11/1960. 1. 4. 5, 6, 7, 8, 10/1961 1, 2, 

3, 4, 9, 10. 11. 12/1962, 1, 3, 4, 5, 6, 

7, 8, 9, 11, 12/1963, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 

7, 8, 9, 11, 12/1964, 5, 6, 7/1955, 3, 4, 

6/1966, 1/1967. W zamian pragnie odstąpić 
następujące numery „Małego Modela¬ 
rza": 10, 11/1959, 1, 5, 8/1960, 5/1962, 2. 

3, 4, 9, 10/1965, 5, 8, 10, n/1906, 2, 3, 7, 

8, 9, 10, 11/1967, 1, 3, 5, 7. 9, 10, 11, 

12/1968, 1, 3, 5, 6, 7, 8, 9/1969, 3, 4, 

8/1970, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 9, 10, 11, 12/1971, 
2, 3, 4, 5, 6, 8, 9. 10/1972, 10, 12/1973, 
1. 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12/1974, 

1. 2. 3, 4, 5, 6. 7, 8, 10, 11, 12/1975, 

1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 11, 12/1976, 2, 6, 

7, 8, 9. 10, 11/1977, 1, 2, 3, 6, 10/1978, 

6 , 8/1979, 1, 4/1980 lub zapłaci gotówką. 
Andrzej Cymbaluk — ul. Dąbrówki 4 9, 
65-096 Zielona Góra — poszukuje silnika 
JUMBO 540, planów modelarskich samo¬ 
lotów Musketer I, P-51 Mustang. An¬ 
drzej Wierzbinka — Rychwałd 289, 
34-322 Gilowice — posiada do odstąpienia 
akcesoria modelarskie, aparaturę 2-ka- 
nałową proporcjonalną. Poszukuje nato¬ 
miast silników elektrycznych: * „Mono- 
perm", „Dekaprem", „Jumbo 540". Aku¬ 
mulatorów serwo-cynkowych o pojem¬ 
ności 1—3Ah. A. Opaliński ul. Nowot¬ 
ki 52, 37-300 Leżańsk, woj. rzeszowskie 

— poszukuje numerów „Małego Mode¬ 
larza": JO/75, 7/76 1/62, 7, 8/66, 5/67. 9/63, 
8/71, 7, 8/73. Waldemar Jaroszewicz — 
ul. Oświęcimska 5 m i, 59-220 Legnica 

— posiada do odstąpienia aparaturę do 


zdalnego kierowania modeli, produkcji 
ZSRR typu „Pilot-4 M", Hieronim Jęcz¬ 
mień — ul, Żymierskiego 22 32, 95-200 
Pabianice — posiada do odstąpienia sil¬ 
nik „Webra" 61 RC chłodzony cieczą 
z gażntkiem „Dynamix" fabrycznie no¬ 


wy, posiada również silnik HP 61 RC, 
który pragnie zamienić na nowy „MO- 
KI" 10 RC. Poszukuje Tównieź doku¬ 
mentacja do samolotu PZL 37 „Łoś". 
Może zapłacić gotówką. Krzysztof Piec 
— ul. Wysockiego 16 m. 178, 03-388 War¬ 
szawa — poszukuje roczników „Mode¬ 
larza" z 1970, 1980 r. f „Horyzonty Techni¬ 
ki" 1973, 1980, numerów „Małego Mode¬ 
larza", „Modelist Konstruktor" za co 
może oferować książki o tematyce mor¬ 
skiej i żeglarskiej. Marek Terka — ul. 
Pocztowa 50, 42-270 Kłomnice — poszu¬ 
kuje 4 kół do gokarda rozmiar 8,1/2x2 
szerokość gieżnika może być od 7 cm 
do 15 cm/ za które zapłaci gotówką. 
Wiesław Grzybowski — ul. Zamojskie¬ 
go 14/1, 85-063 Bydgoszcz — poszukuje 

„Pi.inów Modelarskich: 2, 5, 7. 10, 13, 18. 
31, 33, 35, 37, 43, 44, ' 46, 47. 72. 74 

78 oraz (książek z Biblioteki Morza — 
„Torpedowce i niszczyciele", „Budowa 
modeli dawnych okrętów" itp. Za co 
może oddać następujące numery „Pla¬ 
nów Modelarskich": 2. 4, 32, 52, 57, 61. 
81, 83, 84, 86, 87, 94. 95, 96, 97. 98. 99, 
89—90. Dariusz Nadolski — ul. Swier- 
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czewskiego 96/11, 50-017 Wrocław — po¬ 
szukuje „Małego Modelarza" (każdą 
ilość) — w zamian oferuje szkło i od-, 
czynniki chemiczne, kolejkę HO (wykaz 
na życzenie), balsę, silnik 4,5V, śruby 
napędowe. Piotr Szumski — ul. Olszew¬ 
ska 15, 09-300 Żuromin — poszukuje na¬ 
stępujących numerów „Małego Modela¬ 
rza". 4/66, 2/72, nr specjalny z 1978 r., 
12/58, 11/61, 6/62, 6/64, 12/58, za które od¬ 
da TBU nr 9, Jak również numery „Mo¬ 
delarza": 1/80, 8/78, 2, 3, 4, 8, 9, 10, 

11—12/79, książki o tematyce fantastycz¬ 
nej, znaczki pocztowe oraz silnik do 
rakiety. Marek Porc — ul. Strzemieszy- 
cka 402, 42-530 Dąbrowa Górnicza — po¬ 
szukuje następujących numerów „Mo¬ 
delarza": 3/58, 10 59, 3, 4/61, 4, 5/61, 4, 

5/67, 12/70, 8/72, 9, 10/73, 5/74, 5/75, 8/76. 
Do wymiany posiada liczne książki przy¬ 
godowe lub zapłaci gotówką. Bogumił 
Torłop — ul. Wybickiego 4a, ra 9, 
83-130 Peplin — zamieni nowy silnik 
samozapłonowy produkcji polskiej „So¬ 
kół Super" 5 cm 3 na nowy lub niedo- 
tarty silnik żarowy RC o poj. 3,5-ł-6,5 
cm 3 . * Grzegorz Grązka — ul. Augusta 
76/37, 76-200 Słupsk — poszukuje książ¬ 
ki: „Wiadomości o żeglarstwie", za któ¬ 
rą oferuje numery „Modelarza" od 3 77 
do 6/80 i książkę „ABC modelarstwa o- 
krętowego" lub zapłaci gotówka. Zbig¬ 
niew Łowkis — ul. Ciecbów 4/4, 59-100 
Środa Śląska — odstąpi lub zamieni na 
egzemplarze czasop. „Brytania" nastę¬ 
pujące numery „Modelarza": 12/1967, 
5—7, 9—12/1968, 1—4, 6—12/1969, kompletne 
roczniki 1970, 1971, 1972, 2. 3, 4. 6/1973 

oraz „Plany Modelarskie" nr 40. 
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CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-S081/57 Z DN. 21 

MARCA 1957 R.. 
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Jugosłowiańskie czasopismo ABC 
Tehnike opublikowało ciekawe 
plany modeli szybowców halo¬ 
wych. które moina łatwo wyko¬ 
nać z kawałka listewki drewnia¬ 
nej i kartonu lub balsy, szkoda* 
ie u nas tylko Wrocław zaintere¬ 
sował młodzież tą sympatyczną 

klasą modeli latających. 

Fot. ABC Tehnike 
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PIĘKNO 

MODELARSTWA 

KOLEJOWEGO 


Na wystawach modelarskich 
urządzanych w naszym kraju spo¬ 
tykamy nieraz makiety kolejowe. 
Na zdjęciu prezentujemy makietę, 
którą moina zbudować według 
zestawu znanej firmy Fleischmann 
z RFN. Jakie to piękne. 

Fot. Loco Revue 
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W ubiegłym roku gościł w Rzeszowie 27-letni Hanno Prettner, dzie¬ 
sięciokrotny mistrz Austrii, zdobywca najwyższego odznaczenia sporty 
lotniczego „Złoto C z 3 diamentami”, pięciokrotny zdobywca tytułu 
mistrza w mityngu modelarskim „Tournament of Champions” w Las 
Vegas (USA) w klasie F3A. 

Z okazji tej Hanno Prettner jako stały czytelnik „Modelarza” prze¬ 
słał autograf na zdjęciu ze swoją podobizną i modelem dla naszego 
czasopisma. Dziękujemy. 
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SAMOBIEŻNE 
DZIAŁO PLOT 


Joachim Damm, modelarz z pra¬ 
cowni GST w Lipsku — NRD zbu¬ 
dował ładny model samobieżnego 
radzieckiego działa przeciwlotni¬ 
czego ZSU-23X4. Dla naszych Czy¬ 
telników plany podobnego działa 
zamieściliśmy w n-rze 10/78 „Ma¬ 
łego Modelarza". 

Fot. Modellbau Heute 
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